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Poniedzialek, dnia 10 (23) listopada 1903 roku. 
lIKall'llt611Il"YD wł,atIJUlIY a W1JlI"tiliz:eulviep Krucza.Ni 2$; w Pabianicach u pw Teodora! Miinke, 
'W Zgijell"2t:1IJiI QlI pa Udertail W Łodzi Billilr'o dzienników i ogłoszeń ulot Piotrkowska M BOla. 

CENA OGŁOSZEŃ: "N a d e B l fi, n eU na 1~8zeJ atrQn!cy 50 kop. ZI'!. wiorsz. ZWYC3:sjii1tO (!lgłcS>:A'l:e!r.l~a za tekstem po 7 kop. Zl'l. wiersz nonparelowy lub jego miejsce. 
Małe fl'.!jgłOfS2:ewi~ po 11/'J kop. od wymzu (dIn poszukujących pracy po 1 kop.), Rek l a m y i N e kro log i po 15 kop. za wiersz petitowy. 

AH.TYKUŁY bez 07.utI.CzEula honoraryum Redakeya uważa Zl'l. bezpłatne; rękopisów drobnych nic zwraca. 

" 
Od 28-go. paździornika. 

Kolej Pab'ryczno-Ł6dzlca. 

OdJo~oabl':ą z Łoddfiic o godzinie 82.310, 6.50*, 

7.15, 12.40, 2.55, 4.25')(-';(', S.OS,.. 1 .. 25. 

Prf"xychodzq do Łodzi. o godz. luOS, 5 .. (IHi, 
9.35, 10.15", 3.50, 5.00, 8u24w U"OO*" 

Pociągi, oznaczone <li, sluią dlt\ bezpośrOllniej komu
nikacyj "Łódź - Warszaw!\'l (t)()?: Pl'zosittdttnil'l.), pociąg!, 
oznaczone .... , pl'..:oznltCzono są dla letników. 

Kol~j Warsza:wsko-Kalislcrl,. 

Odchodzą. dlDi Kalisza o godz. 7.25, 2.08, do 
Wa"'I.\ł:m:awy o godzinie 1·55. Przyohodzą z KaU .. 
IIza o godz. 1.40, 6.00. 

Kolq' Obwodo'wa. 

Odchodzą ze stacyi Łódź-kaliska do Ostrowca o go
dzinie 7.50, do Koluszek o g. 2.~O, do Tomaszowa o g. 6 .. 30. 
Przychodzą do st. Łódź-kaliska z Ostrowca o godz. 6,45. 
~ Tomtl.s7.owa o g. 9.35, z Koluszek o g. 1045. 

Uhi'lll'a~~" Godziuy wydrukown,ne Uustym drukiem 
oznaczają czas od 6 wieczorem do 6 uno. 

Od Administracyj "Rozwoju" ~ 
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Prosimy uprzejmie Szanownych naszych 
prenumeratorów, aby jeśli nie otrzymają 
numeru, za każdym razem reklamowali do 
administracyi pisma. 

pl IlU i 'fIl!I 

U .Jej Cesarskiej l\lośd Najjaśniejszej Pani 
Aleksandry 'reodorówny miej8cowy proces za
palny w prawem uchu środkowem powoli po
stępuje. Temperatura wczornj wieczorem 37,4, 
dziś zrana ~37,2, Pul.'J 75. 

Lejb.chirurg Hil'sz. 
Doktór K. Benni. 

Skierniewice, d. 7 (20) listopada 1903 r. 
("Wal'sz. dniew.") 

- Wczoraj, O goddnie 5 m. 29 po połu
dniu, raczył' p'rzybyć koleją Petersbursko War
szawską' Jego Cesarska. Wysokość Następca 
Trollu i Wielki Książę Mich:!!l Alek;sandrowicz, 
następnie 'Zaś koleją Warszawsko-Wiedeńską po
dążył do Skierniewic. 

("Warsz, dniew."). 

• aH pod artystycznem lde
rownictwem 

.:Ju.·tro: Drugi i ostatni 

"Wieczór humorystycznyU 
Gusta wa Fisz(~ra 

r~~. Gawalewicza. i l akt. kornodya M. G,t\valewiera. 

"N OTC A N I Ą" 
-<:Q.-

III. 

Komitet zyskał dOHkouałą·· pomoc w zamie
szkałym w Buenos-Ayres pastorze Bussmanie, 
który zakomunikował mu nader cenne uwagi. 
Z raportu Bussmana wynika, że w Argentynie 
działać uie moi:na, gdyż z powodu ogromnej ro
związłości obyczajów ludności miejscowej handel 
żywym towarem nio budzi tam odrazy. 

Prace wiec ochronną nad dziewczetami trze
ba przeni~ść do Europy, Gdyby tow~rzystwom 
żeglugi za przewożenie żywego towaru Z;:\gl'OŻO
no takiemi karumi, jak za przewóz zbiegłego 
żołnierza, mianowicie: kasacYą koncesyi a kapi
tanowi cofnięciem dyplomu, wtedyby zapanowa
ły odmienne stosunki. 

Niektól'e towarzystwa niemieckie podjęły si~ 
zawiadamiać telegraficznie o każdym podejrza
nym wypadku. Ale za to handlarze żywym to
warem nie jeżdżą stat:rami tych towarzystw a 
przeważnie włoskimi, gdzie w 3-ciej klasie ty
siąc kilkaset mieści si~ pasażerów i w tej lIcz
bie trudno odszukać ofiarę ohydnego zarobkn. 

W Niemczech misya wewnętrzna wydała 
w 400,000 egzemplarzy odezwę ostrzegające 
młode dziewczeta i osamotnione kobiety przed 

l groźącem nieb~zpieczeństwem. 
Na banhofach działają ewangielicka i kato

licka Banhofmissionen. 
Komitet angielski głównie zajmuje się zbie

raniem i oceną krytyczną literatury międzyna
rodowej, dotyczącej handlu żywym towarem i 
zbieraniem i komunikowaniem komitetom narodo
wym dziennikarskich wiadomości międzynarodo . 
wych, układaniem listy domów bądź prywat
nych, bądź publicznych, których ż~dne s~anujące 
się biuro, pośl'ednictwa w pracy me powlllno po
lecać interesantkom swoim. 

Komitet włoski centralny w Rzymie razem 
z kilkoma prowincyonalnemi, zabrał się także 
do energicznej pracy. W maju 1902 roku roz
rzucono w tysiącach egzemplarzów cyrkularz do 
wszystkich obywateli i obywatelek Włoch z go
racem wezwaniem do walki ze zbrodniczym han-
dfem. 

W Genui założonopl'zytułek prowizoryczny 
dla ofiar odebranych handlarzom. 

Sprawozdawcy włoscy stwierdzili, że Wło
chy stanowią puukt przejściowy dla bandlu ży
wym towarem w rÓżne strony świata. 

Cały opis tego handlu pomieścili w czaso
piśmie: "Nuova Antologia {&, kwiecień 1902 r. 

Komitet szwajcarski, na którego czele stoi 
. wybitny publicysta profesor HUty nadesłał kon
ferencyi program przyszłej pracy kongresu. Żą
da uchwalenia specyalnego kodeksu międzynaro-

"Dzisiejsi" .. 

dowego, normującego walkę z handlem d:~ew
czętami, albo przynajmniej wspólnego 7,:obowia,
zania t;ię państw ,do wspomagania się l~r~y pni
wnem. docho~zell1n. danej zbrodni. Ząda też 
energICznego l "gratJsowego el sądownictwa w za
kresie podobnyeh występków, jaknajsZel"8zej ak· 
cyi ratunkowoj i zamknięcia domów nierza(fu. . 

\V Szwaj Cli ryi istnieje ogromnie zogałezione 
stowarzyszenie: ,.L'U n ion interLationale de8 "amic8 
de la jeulle fille" (protestanckie z siedliskiem 
w Genewie) i "L'Oevre catholique intel'llatiollule 
de la pl'Otection de la jeuue filIe" (z siedliskiem 
w Paryżu). 
, . Mają też tam c~asopisma) specyalnie po
SWH~cone walee z l11crządem n Bien Pnblic" i 
,., Bnlletin Abolitionniste u

• 

Dnia 15-go lipca 1902 roku zebrała sie 
w Paryżu konferencya delegatów państwowyeb---': 
zamkni!.itn, dyplomatyczna, w celu sformułowa
nia .ż~dań ~om.itetów natury czysto pra WU('j i 
adml1ll8trac~Jne] w kwestyach następującycll jak 
zreformowac kodeksy karne obowiązujące, jakie 
wydać regulaminy policyjne, jak ścigać handla
rz?w, ,.jak zorga?iz().wa~, władz<;i śledczą i wy
mIerz3Jącą spra wledlIwosc, j ak zorganizować ck
strad ycyę, 

. Redukcya została 8porząd~ona i przez wszyst-
kich bez wyjątku przedstawicieli władzy pail
stwowej podpisana. 

Delegaci zobowiązali się popr!leć sprawę i 
w przeciągu dwunastu miesięcy zatwierdzony już 
dokument prawodawczy do biura centl'alnego 
zwrócić. 

Mamy więc w tern w8zystkiem przedstawio
ną wspanialą uwerturę wielkiej opery. 

Wyczekujemy teraz ukazania sie na arenie 
walki rycerza-:-l'ozbudzonego sumienia: społeczne
go, ducha opiekuńczego honoru kobiet. 

J este~my pew?i, że zacięty będzie bój z tym 
oh1dnym l zbrodmczym handlem\ że. na miejsce 
uClęty.ch ł.b~vv będą. wyrastały . now'e, ale przy 
energICZne] I zręcznej walce, mgdy nowe nie 
zdołają tak szybko wyrosnąć i w takiej liczbie 
w jakiej stare zostaną ucięte, ' 

Szkoda, że p. Posner nie powiedział nam 
nie, o d~iałalności komitetu rosyjskiego, który 
choc doplero od ,~a~'u lat egzystuje, jednakże już 
dużo zdołał zrobIe l w prawodawstwie i w filan
tropii. Napl'~ykład założył w wielu miastach to
Wal'~yRtwa . o~hl'ony kob~et j zapoznaje prosty
tutkl z teml lllstytncyaml. Wskutek jego starań 
wydan,e zostało praw.o, aby nie .wolno było przyj
mo~ac do domów merządu dZIewcząt niepełno
letlllch., Ur:ządzono pra~ną. opiekę nad prosty
tU,tkam., wlzy.~ac'ye domow merządu przez czlon
kow filantroplJnych towarzystw razem z sanitar
nym wydziałem. 

Jednem słowem, nad temi norami wystepku 
nad kt6remi dawniej zwierzchnią władze "miał 
bogaty i hojny w przekupstwach wyzysk" i nie-
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sum ien n f', brntalue bezprawie j Rumowolu, d'l,iś 
ręk.1i iHn~ połoi)'ło przcLh!tawic;ebtwo uczciwego 
społeczeństwa i spravdedlh'f'ości. 

O tyle tu w8zy:::itko dla Has ciekawe, że 
w danym zakresie d.ziałah](il~Ć nU8:t.a w Kl'óle
Btwic Polskiem układa się według ogólnej normy 
komitetu rosyjskiego. 

Załączone na początku h:siąik i p. Posnera 
główne wyjątki 'l ustaw warszawl:lkieg'o towa
rzystwa oeurony kobiet, ~wiadl'zt;, że i nasze 
społeczeństwo ma możność roz~ini~da energicz
llej walki ze złem. 

Czy z tego skol"'lystalo dostatecznie? 
Jeszcze cuyba bardzo mało. 
Ponieważ w handlu żywym towarem widać 

najwBtrętniejszy wyzysk kobiety przez męiczy
~,I;llę, najokropniejsze jej upodlenie, przeto głó
wnie i przedewszystkiem kobiety Hame powinLlY 
poznać, do czego może dojść ich nieszcz\ście i 
poznawszy "leJ zabrać się do energicznego współ
działania z akcyą ratunkową i zapobiegawczą, 
jaka u lias istnieje w stosunku do upadłych j 

upadaj~cych dziewcząt. 
Na ohydny ten handel niech nie zamykają 

oczu dla jakiejś naiwnej pruderyi, lecz owszem 
niech Wllz}Btkich ostrzegają, a szczególniej słu
żące, o niebezpieczeństwie, jakie samotnym, nie
ostrożnym dziewczynom grozi, niech popierają 
towarzystwo ochrony kobiet, zakłady św, Mał
gorzaty w Piasecznie, św. Anny przy ulicy Obo
~nej N2 7 w Warszawie i wszelkie iLlstytucye, 
króre zabezpieczają kobietę przeciwko napadom 
zaborczcgo łupiegtwa nierządu. 

Ks. TV. Kirclmer, 

KALENDARZYK TERMINOWY. 
IMIONA SŁOWIAŃSKIE. D z i ś Milywoja. J li t r o 

Doroslawa. 
TBATR VICTORIA. D z i ś przedstawienia niema. 

J li t r o Wieczór hOillorystyczny Gustawa Fiszera, mono
Jogisty i komedya w 1 akcie ,.,Dzisiejsi" Gawalewicza. 
Początek o g, 8111 wieczorem. 

TEATlt WIELKI. D z i ś i J li tr o przedstawienia 
niema. 

CYRK braci Truzzi. D z i S przedstaw ienie i j li t r o 
przedstu.wienie. Początek o g. 8 i pól wieczorew. 

T E A T R. 
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T e a t r V i c t o r l a. 

Dzień wczorajszy niezwykle był pomyślny 
dla t~ atru, nu. obu bowiem przedsta wicniacb za
równo po rołudnin na "Ananke" jak o też i ~ ie
czorom na "Tajemniey publicznej", widownia 
b.yła przepełnioną. 

Tak też być i puwinno, w mieście tak lua
nem jak Łódź, 

J u t r o w teatrze Victoria drugi i ostatni 
,,\\'ieczór humorystyczLlY" Gusawa Fiszera Zlla

kon.i tegu monologisty polskiego, według ndstępu
jąeeg'l) progr:.tmu: 

l) "Co za bonor!" "Co za cześć!" wieczór 
satyryr.zno-humol'ystyczny Berangel'a. 

2) "Hersz Baługuła", furman,' scenakomi-
czna. 

3) "Kapral na urlopie", scena humorysty-
rwa. 

4) ,,11or.1c Kelner" z hOjelu pod "Zielonem 
tlrLcwem c

'. Zakończy komedya jedno aktowa 
l\Iar) ana Gawalewicza "Dzisifjsi". 

Repertual' teatru Victoria na tydzień bieżacy 
zap0wiada: • 

n a ś r o d ę na korzyść Ochrony I ,Wa
ijOU jllponski", komedya w 3 aktacb Pawł~ B;t
hard l i Maurycego Hanneuquina; 

li a c z war t e k po cenach zniżollych 
.,S,O~tl'Y bliźniacze", bomedya w 4 ~ktaeh Fuldy; 

n a p i ą t e k po cenach zniżonycb "Ta
j cmuic~ publiczna", komedya Piotra Wolfa, 

n a 8 o b o t ę po raz pierwszy głośną no
woŚĆ repertuaru teatru Rozmaitości w Warsza
wie "Cień", dramat w 3 aktach W . .Feldmana; 

n a n i e d z i e l ę po południu "Keana", 
k()wedyę w 5-iu aktach Duma.,a, wieczorem 
"Cień" dramat w 3-ch aktach W. Feldmaua. 

Dyrekcya teatru Victoria po porozumieniu 
się z wybitniejszymi mieszkallCami Pabianic u
zuauia przedstawień teatralnych w tem mieście 
które odbywać się będą co drugą środę. 

Pierwsze pl'zedstawieuie naznaczono na d.zień 
f) grudnia. OJegraną zostanie komedya Micbała 
Bdłllckiego "Dom otwarty". 

liOL.W()J -- POlliedzi;;tłek f(Cd;" 23 listopada 19(;~ li' 
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T e a t r W i e l k i. 

(b) W sobote i w niedziele wieczorem to
warzystwo operetkowe odcgn~ło "Sztygara". 
Operetka ta od lat dziewięciu nie była grana 
w Łodzi, należy 'Zaś do utworów muJ',y operet~o
wei. Ze względu zaś na sympatyczne typy go~·: 
ników i zabawna postać dyrektora, na h·esc 
przystępną, wl'eszcfe i pozba wiollą niewezesny~h 
dowcipów - powinnaby ~minteresować szerokIe 
koła publiczności. Operetka grana była bardzo 
starannie przez pp.: Różewicz, Fertuer, Szcza
wińskiego, Berskiego i Feliksiewicza. Warto 
operetkQ Dowtórzyć. 

Po ·p~łudniu galerya bawiła się krakowski
mi typami, które wybornie zfotogl'afował p. 
Krumlowski w "Królowej przedmieścia". Okla- I 
ski zbierali pp.: Fertner, nóżewicz, WiśLliewski, 
Berski, a zwłaszcza SolLlicki zu, dowcipne kuple
ty dorozkarl:lkie. 

-0-

Okólnik J. E. Aroybiskupa. Wczoraj J. E. 
ks. Wincenty Cbościak Popiel t al'cybi8kup war
szawski, rozedał do duchowiellstwa parafialne~o 
rozporządzenie, mające na celu ,., wzmnocnienie 
karności w ujednoatajnieniu śpiewu kościelnego". 

Stosownie do tego rozporządzenia, od Nowe
go roku 1904 udział kobiet w ~piewie lrościel
nym na·· chórach stUllt)V\czo jest wzbroniony i 
i wszelkie śpiewy w kościołach mają hyć wyko
nywane na głosy męzkie. 

Uroczystośó św, Ceoylii. WezOl·aj o godzinie 
12~ej i pół w poł,udnie, na l\hzy św., odprawio
nej w kościele S-go Krzyża z powodu nroczy
sto{wi św. Cecylii, lutniści odśpiewali "Msze" -
Gl)ulloda, 00 salntarisll--Gounoda, "Wszeehm"'ocny 
Panie" -chorał A. Dworzaczka, p. Jezierski zaś 
solo wykonał "Cantiqlle de Noel" - kompozycya 
Adama. 

Z. banku państwa. Jak wykazuje sprawo
zdanie za pierwsze półrocze r. b. obroty pie
niężne w łódzkim oddziale banku państwa 0-

graniczaly si~ przeważnie na dyskontowaniu 
w:eksli i specy~lnym. racbunku bieżąC\ym, zabez
pleczo.nym papler~mI procentowemi: W pierwszej 
połOWIe r. b., to Jest od 1 styczD1a do 1 lipca 
zdyskontowano weksli na sumę 37,300 000 rubli 
czyli więcej, niż w tymże okresie c~asn rok~ 
uhiegłegt> o 7,000 rubli. Obroty z racbunkbw 
specyalnych dały 1,100,000 rb. Ogólny dochód 
z operacyj w kantorze łódzkim za pierwsze pół
rocze r. b. wyniósł 685,000 rubli. 

Podatek transportowy. Wysokość podatku 
transportowego, w stosunku 20 kop. od każdego 
dymu, jaki zapłacili mieszkańcy powiatu łódz
kiego w roku bieżącym, wynosi 2,375 rb. 60 k. 
Obliczony on został od 11,878 dymów. Z sumy 
tej przypada na Zgierz 250 rb, 20 kop. a na 
20 gmin powiatu łódzkiego 2,125 rb. 40 kop. 

Z.e stat~styki. Tutejsze wladze otrzymały 
rozporząd~eme, aby .do dnia 14 grudnia r. bież. 
pr~edstawlły rządOWI gubernialnemu piotrkow
sklem~ ?an~ .sta.t~styczne o ilości zabitego bydła 
w rzezm mleJskIeJ na potrzeby ludności miejsco
wej, oraz na handel. 

Ul,!lundurowanie studentów. <Prawit. wiest. :. 
(Kg 24::» ogł~8ił rozkaz, Najwyższy, na mocy któ
rego stud.encI w~zyst~lCh uniwersytetów, liceum 
C:8arzewlCza MJkoł~Ja w Moskwie i liceum De
mld?wa w Jar?Sławl~: zamiast kurtek z sukna 
popIelatego mają nOSIe kurtki z sukna czarnego 
przyczem ~olno je będzie nosić w pewnych ra~ 
zach, w. ktol'y:c? był wymagany dotychezas sur
dnt.. l\hanowlCle, oprócz popl'zedniemi przepi
samI wskazany~h przypadków, wolno bedzie 
w kurtce czarnej przed2tawiać sie zwierzch~oś . 
wyżs.zych zak~adów naukowych (bywać na z~~ 
br~macb .pubh~zn~ch, jeżeli nie nastąpi uprze
dme zawladomleme o konieczności surduta lub 
munduru. Z mocy n0wego rozporządzenia surdut 
lub mundur ma hyć obowiązkowo przywdziewa-
ny tylko w trzech razach: na nabożeństwa d· 
'l t ' . w nI 

glł owe, na uroczys OSCI w uniwersytecie lub in-
nych zakładach naukowych i na zebl'an' bl" . la pu-

lCzne w raZIe otiobnego o tern zawiadomienia. 
Konsulat. W M, 245 <Prawit. wiestnika) 

ogłos~ono, co n,astępuJe: "Najjaśniejszy Pan Na'
I wyżej rozkaz ac raczył: uznawać pana Stefa~a 

I 
UO'l'ona za konsula generalnego allstryacko wę
gi~rskief),o w guberniach kraju nad wiśluil:::lkicg'o, 
oraz w ~ub. ko"vicliskiej, grod'Zioll"kiej i witeb
skiej, 'lo miejseem pobytu w W;\l'~:"awie, tu(b:ie;~ 
p. Eugeniusza Ber~a.. lI,a. ,kon~ul~L . 8zwcdJ',ko-n~)f.
weskicG'o w gllbermach hilaudzklcJ, kurlulldzkleJ, 
witehsl~iej i kowieńskiej, z micj8cem pobytu 
w Hydze". 

·EmigraGya do Łodzi. .Juk donosi kOl'espon-
den t łódzki "Frajnda 1.1 emigT~lcya do I~o .~zi -
wzrasta z każdym rokiem. Do l/Hhi, jako do 
"krainy złotej", ciągm~ żydzi ze w:-l'l.ystkich kl'ań
ców Ro~yj, którzy szuka.i}~ tutaj Hzc~M18cia, ka
ryery. Większa id! część. w) ()b~H:i;a Hubie, że 
w JJodzi 'Zloto leży na bruku. Między przy by
s'Zurui jest wielu inteligentnych, przyjeżdżuj~~ je
duak także tacy, którzy lUu!:lieli opu8cić swe 
miasto rodzinne z powodu grzechów mniejszych 
lub więk"zych. Przybysze nic mają zwykle ka
pitału, za to są w IHHli:.tduni u wicI u listów pole
cują'~ych, adreBowanycll do bogatyeh domów. 
W ten sposób spodziewają siL,i otrzym~HS l'ychb l 

dobrą posadę. Przekonywllj~~ Hię jednak, że na
dzieje były !JłollUe, gdyż o zajCicie tutaj bal'llzn 
trudno. Chwytają Bi~ różnych zajCic, ]ec1. prze
ważnie cierpia nodze. Wielu znowu ne(ha po· 
pycha do złeg<;, n~a u"l'ogCi przc:-;tępI-Jtw. ·Znae1.nH 
ezę8ć, uczciwsza, przymiera tak długo z g;łodu, 
aż ginie zupełnie w przepaś(~i lóthkiej. 'rakiel! 
nędzul'zów pełno w herbaciul'lliach i kawiarniach. 
'ryle pisze "Fl'ajud" o żydach. Przyhy wn rów
niez do Łod1.i wielu cbrześeian za. zarobkiem. 
I ci cierpią nędzg. 

Czy brak wagonów? lj'ahrykauti ł('){ba~y, alar
mują komitet giełdy w Lodzi i llIiuit:;t;eryum ko
munil\acyi w Petersburgll o brak \\'agouów do 
przewozu w<igla na drodz.e żelaznej wU\"f:p;awsko
wiedeń'Jkiej. Sądzić by uale:i,ało, że wobec takie· 
go alarmu zarz~d tej dwg'i pr:!.Cdsi(~weźlnie naj
energiczniejsze środki, by 'Zło uHnll<~ó. rrymcza-
5em tak nie jest, czego dowodzi fakt, że po 200, 
a nawet i wi\cej w<~gonów- w~glare k próżnych, 
stoi po dwie i trzy doby na staeyach Widzc"w 
lub Koluszki drogi fa hl'yczno- łó(hk i ej, jedynie 
z tej prr,yezyny, że słuiba drogi wieddl~kiej na 
stacyi Koluszki uie chce ich prt:yj:~(~ na swoje 
linie. rl'akie przetrzymywanie wtiglarck na sta
cyach drogi fahryc/,uo-łótlz,kiej, jest dla niej nie
wygodne, albowiem prz.y zwigkBzcniu ohecuio ru
dlU wagonów z ładunkami niema guzie p\)micścii'. 

Dziwna jest doprawdy ta eała manipulacya 
węglarkami ze strony zal·z~!dL1 dr. żeL wiedeń
skiej. Zarząd ur. żet. fabryczno lód "kic j, który 
w rozmaity spo8ób nagli slużhq drogi wiedeń· 
skiej (~I) przyjmowania od niej próżnych węgla~ 
rek. Swiudomi rzeczy dowodz~h że przyczyna 
przetrzymywania węglarek leży nie w brakn p0~ 
ciągów towarowych na drodze wiedeildkiej, lecz ,y 
braku miejsca na staeyach pogranicznych, z któ' 
l'ych w~glarki 8~~ wysyłane do kopalui, i które 
z braku odpowiednich ul'ządzcil u siebie do lado
wania węgla nic są w stanie przeznaczonej licz
by węglarek we właściwym czasie nahldowa6~ 
a za przetrzymywanie w~glarek płacą o!1iowe. 
po t.rL.~" rb. od węglarki. Kopalnie węgla, jak 
t~ogóle u na9 wszystkie przedsiqhiorstwa, choru
Ją na oszczęuności, żałują pieni(idzy na nowe u
rządzenia, ułatwiające dostawę wagonów pod la~ 
dunek węgla, na ozem ogól potrzebujących Daj
więcej cierpi, gdyż, hurtowniey nihy to narzeka
ją na nieregnlarne dostawy, a w gruncie rzeczy 
są zadowoleni z liauanej sposobności podania w 
górę cen na węgiel. 

Jarmark rzemieślniczy. Lokal jarmarku w gma
chu domu dochodowego teatrów warszawskie h 
oddano do użytku jurmarkowiczów którzy przy
stąpili już do urządzenia swoich sklepów na wy
dzielonych im przez komitet działkach. Czasn 
po~08taje niewiele, jarmark bowiem otwarty hę
dZIe w czwartek d. 25 b. m.) o godz. 5 -ej P') 
południu. 

Opr?cz sklepów, w których sprzedawane 
będą, rózne Ęll'zedmioty codziennego użytku,
ubraDle, stroJe, krawaty, rękawiczki, paple,r! 
P!zyrządy do pisania, szczotki, galantel'ya wszel
kIego rodzaju, wyroby stolarskie, snycerskie, 
a naw~t narzędzia muzyc1.ue - wiele ·fil"m war: 
~z~wsklCh fabrycznyćh zajęło okna frontowe 1 

SClany wewnętrzne na reklamy. 
. Lok.al j.urmarczny jest tak obszerny, że po

m~~o wl~Iklego zainteresowania się i popytu n~ 
mIeJsca, Jeszcze kilku rzemieślników z wyrobamI 
8wo)e~i~j pomieścićby się mogło, jednakże śpie
azyc SH~ trzeba. 
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Od soboty ksucelar)'3 j,\rll.lar!m mieści się 

w lokalu jarmarcznym. 

Pogadanki. Na w c'Zora.i~zej pogadanc<.~, o 

,budowie ciała ludzkirg'o,\\wypowiedzianej w 8zkól

'ce rzcmiosK Id'zez d ra Pieni~lika, zebrała sil,i 

spora liczha s}uchaeiów. 
Odczyt dora Rząda"O trawieniu" w sali 

"Arkadya'l 'l.:gromadl'il 01\010 ] 00 osób. W gro

nie tem zauwazyliswy killu.wasLn rr.emicślllików, 

którzy z widoc'l..uem zajl,iciem przysłuchiwali Hię 

wykłudowi, przypntrywali ciekawio objaśnia.i~

cym ObraZ(HU i ogl:tda1i rozmaite preparaty. Ale 

to też trzeba. przyznać, że 8zallowui prell'geuci 

mówili bardzo populclrnie i zajmująco. Ollczyty 

więc 08i ągaj~~ swój ee1 właści wy i Il iem!l ł:~ Ilę

dzie miało zasługę tow:lr;'j')o\(wo ltj gicnic7..ue) 

dając pouczaj~~ee pogadalIki dla rZlmicHlników. 

i l'ubotuików 1 klórzy na odcz.ycic dl'. Pieniążka. 

w sali tizkoły rz.cntiol:lł jel5zeze lit'zniej, niż 

w Arkadyi, byli rcprezontowani, Zaznaczyć 

w kOllell wypada, ~.c na. ouczy t fuhry ku, Arku· 

S:lCWBkicgd zakupiła, lf>O hiletów, a inżynier 

Dy li on 00 hiletów dla Hwoieh spólpl'ucowników, 

Moż.c 1;oi iuni llójdą za tynl prlyldadeul. 

W sekGyi technieznej. Sobotnie zebranie 

sekcyi teclllllCznej było niezwykle intoresujące. 

\fV charakterze prelegenta. t) m r3Z(~m wy8t~~pił 

p. Lutosławski, zmmy w szerokich lwluch War

szawy technik, ~lówił on () nowym typie Hiluic, 

używająeyeh, jako Hlotorn, Hily eksplozyjllcj ropy 

llafr,owej. Motory te wyrahia filbryka w Angl::l

burgtl. W Lodzi takle rnotory znajdują , .. dę 

w Uruhmana (o s!le lUO koni) i w gmachu no

wej poczty. Wczoraj teelmicJ oglądali to mo

tury. Zauważono przy tom, że dla Łodz.i mogą 

one mice praktyczne z.llaezenie. 

WieGZOI'IliGa.H,Ut;hliwe stowarzyszeuie wza

ierrmej pomoey majstrów fabryczuyeh zuprowa

dz.iło u Hiebic zebrania towul'zyHkie, tak zwane 

"wieczornice", którc po~iadają bardzo doniosłe 

znaczeuie. Wl'.lpólna zabawa ntr;,ymanu w touie 

8'l..lacbetuYIH, urozmaieona była, deklamacyą, śpie

wem, produkcyami muzyezuerni, pogadanl{:~ to

warzyl:lk,~ i wrc.':lzeie tak właściwemi dla nlło

dzieży lauami. 
rraka właśnie HylUl1at.yczna wieczornica 'le 

wspólu<hiałcm pall, odbyła Hi~ w n;eCWllCiJl sto· 

warzy8zeniu w nbiegh~ Hohotli, p()zo8tawiaj:~c gro

nu jej nezcHl.llików miłe w8pomnienie i dO::Jtal'

czywsz.y inl wielu przyjeumyeh wraźell. 

WIeczornice; rO:lpoczęb deklamaeya, po któ' 

rej ll::!st~wjly śpiewy SOł(H\ e, wy konullc bardzo 

popl'awuie przez amatorów śpiewak('w, o któ

rych. naturalnie, jako o alllatoraeb, nie możemy 

rozpIsywać i:liq zhyt szeruko. Dali, na co ich 

stać było, a że wykonali dobrze tem .!l'oretsze 
l 

. , <.oJ" 

na e'ty nu si<,t podziękowanie. 

Niep(H}(.lllla wsz.elako nie wyróżnić panny 

Rafacli ~ielikiewiczówny, uczenicy pani Antoni

nr .KOl'WI,n-Kossakowskiej, której głos o niewiel· 

klej skalI, ale bart1zo sympatyczny i pełen wy

razu zdradza niepośledni talent, szczeg'óllliej 'laś 

czyst?ŚĆ dykcyi i umiejętność utrzymania dekla

macyl w .śpiewie, wyróżuiaj~~ zaszczytnie tę ama

torkę śp.ewaczkę, która piOSillu~ B t()ll i z opery 

<Hrabina) Moniuszki zachwyciła zebranych. 

Po zaimprowizowanym koncerciku rozpo

częły się ochocze tany, tl'wały aż do doia białego. 

PodwieGZ01'ck muzyczny Lutni. Zapowiedzia

ny na wc~oraj podwieczorek muzyczny Lutni 

I?od kaźdym wzglQdem udał siti bardzo dobrze. 

Na pierwd!'y numer programu złożyła się "Sere

nada I.I-MYl'berga, "S.:-n nocy letniej 4-Hattona, 

"Zażegnanie burzy "-Dllruel'a i ,., Góry nOl'we

skie"- Kierulfa. 
Powyższe utwory dzielni nasi lutniści od

śpiewali pod batu tą długoletuieg·o dyrektora, p. 

Alojzego Dworzaczka. Zw}agzcza bardzo podo

bały się dwie ostatllie kompozyeye, które wy

konano bez :larzutu. Następnie ukazała się na 

estradzie utalentowana pianistka, panna Stani

sława J arol'ła wska, która odegrała "Saltarello"

.M.endelsohna, prZeŚliC'l,lly "Nocturne Fis·dur\'

Chopina, oraz figlarnego "Mazurka"-Morzkow

skiego nfi bis. 
W czorajezą kOD certatkę znaliśmy już z po

przednich występów estl'adowych. Dli~ wi~c ty~
ko dodać to możemy, iż p. Jarocl!awska Jest lllt.eh

gen tną wykonawc,.;ynią nie,śmiertelnego Chopma, 

gra jej zaś pełna subtelności, chociaż nieco skrę' 

powana tremą, sprawiła miłe wrażenie. 

Kulminacyjną jednak cz~ścią muzyczne~o 

podwieczorku byl występ skrzypka, p. Wlodzl-

Ponied~ialek tl.llh·, 23 listopada 19m~ 3 

mierza KailBkitgo, Mtody ten wirtuoz, porwał 

wczoraj slucbac~ów grą swą pełną tonu, tempe

ramentu i uczucia. Pilll Kauski włada doskonale 

sIuyezkiem i umie dobrze pnwmówić do publicz

ności- ozy to rzewnemi, czy to pelncrni mło

dzieńczej wenvy utworami. 
W interpretacyi skrzypI!;:! usłyszcli8my więc 

"Romans AndalU1.,yjBki~'-SaraHBatego, .,Mazura"

Młynarsldego, "Kołysaukę'\-Godarda i wiele in

nych kompozycyj. 
Miłą nie~podziankę sprawił publiczności 8010-

wy kwartet Lutni, który z powodzeniem wyko

nał "Łzę"-vVitll, lISerce"-Gnlla i "T3jemni

cę~-tegoż kompozytora. Wszystl<ie trzy utwo

ry przyjęto żywetni oklaskami, ponieważ zaśpie

wane były bardzo ładnie i zgodnie, co tern wię

cej należy podnieść, iż pałeczka dyrektorska po

rzucona została na tę chwilę, albowiem, dyrektor 

Lutni, w kW<ll'tecie tym czynny wziął udział. 
Spiew miał jeszcze jednego wykonawcę w 

osobie p. Stanisława Stalskiego, artysty teatru 

Wielkiego, Pan Stalski po~dada duży głor.l, na

dają~y się do~konale do dramatycznych utwo

rów, to też "Dw!:lj grenadierzy"-Szumaun, "Mój 

ideale"- Tostiego, wypadły bardzo udatnie. Nfi. 

his artysta zaśpiewał "Oh biedny kwiat'\. 
N a zak()ill~Z(mie pl'ogramu usłyszeliśmy dekla

macyę p. Orli6skiego, artysty teatru "Victoria'\ 

k tbry przy akompaniamencie fortepianu (pre

ludyum A-dur Chopiuu) wypowiedział "Smutno 

mi Buże' Słowackiego, zaś na bis "Chłopskie 

sereo" Konopnickiej. 
Publiczll(~śĆ, tłumnie zapełniająca salę z za

dowoleniem opuściła progi Lutni, która tak bo

gatym programem muzycznego podwieczorku ucz-

ciła dziell św. Cecylii. Bemol. 

Zabawa Ghóru kosoiclnego. Sobotnia zabawa 

chóru kościelnego polskiego przy kościele Ś-go 
Kn,:yiu, urządzona z powodu uroczystości 8W. Ce

cylii, patronki muzyl{j, w sali na Księżym Mły

nie, udała się bardzo dobrze. Bawiono siq ocbo

ezo do rana. 

Nominaoya. Nauczyciel szkoły przemysłowej 

w Luckn, p. Szczerbakow, mianowany został 

nauezycielem szkoły przemysłowo-rękodzielniczej 

w L·)dzi, na miejsce p. Nikolskiego. 

Wizyta. W tych dniach przybędzie do Ło

dzi kurator warszawskiego okręgu naukowego 

r. t. Szwarc, celem zwiedzenia tutejszych zakła

dów naukowych. 

1.. ulicy. U niektórych domów rynny są al:' 

bo popsute, albo ich zupełnie niema, i woda 

deszczowa z dachów 8pada prosto na głowy 

przechodniów. Należałoby przedsięwziąć środki, 

celem zaradzenia demu, niedhalstwo bowiem wła~ 

l~lCicieli domów naraża przechodniów na prysznic 

wcale niepożądany. 

dl łódzkiego żyd. tow. dobroczynnościim 

Zamiast depeszy Da Slub p. Zofii Grossmanówny z p, Mi
ehalem Ma,rnrotem ofiarowali pp. Izaakowie Hertzowie 1 rb , 
za którą to ofiarę zarząd tow. mt!, honor uprzejmie po

dziękować. 

Za świę~okradztwo. W dniu dzisiejszym dru

gi ,vydział karny sądu okręgowego piotrkow

skiego bawiący w Łodzi na kadencyi, skazał 

Marya~oęGrodziń8ką za kradzież w 1", 1901 

lichtarzy w kościele Wniebowzięcia Najświętszej 
Maryi Panny--na 4 mie@iące więzienia. 

Przcjcohanie na kolei. Dziś o godzinie lO-ej 

rano, osoby znajdujące się na peronie stacyi 

kolei fabryczno-łódzkiej byli świadkami straBZ~ 

nego wypadku przejechania przez pociąg Miko .. 

łaja Fontańskiego robotnika kolejowego, !(iedy 

puciag osobowo-towarowy nr. 5 dochodZIł do 

budy~ku gdzie się mieści maszyna dynamo-olek

tryczna, Fontański nagle wybiegł z budynku, 

chcąc przejść przez lini~. Noga &ię mu wsze

lako poślizgnęła i upadł na szyny pod zgarnia
cze któl'e gO przed sobą sunęły. Maszynista 

pro~a.dzący pociąg, pomimo uj,yda najenergicz. 

niejBzych środków, nie był w możności wstrzy

mania pociągu, z powodu wilgoci na szynach . 

N a zwrotnicy tuż przy peronie, pochylenie 

parowozu był~ tak silue, źe Fontański z pod z~aro 

niaczy dostał SIę pod koła wagonu, które prleClęły 

go na pół. W tym czasie pociąg zatrzymano, 

kiedy zaś służba stacyjna nadbiegła, tu,lów nie

szczęśliwego odcięty od reszty ciała, drgał 

jeszcze. 
Ciało przejechanego przeniesiono de wago-

nu, w którym się będzie znajdowalodo czasu 

zejścia władz sądowyoh. 

Kradzież ga2:ct. Byliśmy świadkami jak 

w jednej z pierwszorzędnej cukierni jakiś jego

mość bez iadnej ceremonii, świeżo załużoną na 

ki.i gazetę 'l.djąt i scllOwal do kieszen i. Kelner, 

obclługl1j ący gości, spostrzeg·ł to, u pOll1uial się 

o ga~et{~, :la co został w sposób impertynencki 

zwymyślany, poezem g'OŚć przywlaBzezywszy so

bie gazdę wyRzedł z cukiernL Kelner 'wybiegt 

za nim na ulicę i dopiero pod gl'ożb~ przywoła

nia policyi gazetę odebrał. 

Uroczysty akt. Wczoraj o gociz, l-ej po po· 

łudniu w rromas:!'owie odbył sit:! uruczy8ty akt 

otwarcia 7-ldtt8owej szkoły hantliowej w obecno

ści rady opiekUliczej i peclagogimmej i inspekto

ra okręgowego szkól handlowych w Królestwie 

Polskiem p. Malinhw. 
Ze sprawozdania przeczytanego dowiadnjemy 

się, źe proj ekt otwarcia szkoły pow8tał w 190 I 

roku. W lutym r. z, ministeryum skarbu zezwo

liło na pohieranie podatku na rzer.z szkoły, Dllia. 

17 Wl"ZfHnia 8zk,,}:t zos!.~lła. otwnrta, w li.. tóre i 
było lGO uczniów, a Ol)Cellic jest inO llezuLó"'; 

w klasach młodszej przy g'otowa wc/';cj 35 u('~ ui {n\, , 

starszej - 41 uczniów, w pierwr.lzej A-30 uczniów 

w piel'w~zej B-31 uczniów,. w drugiej-;)l Ui'ZWÓ\\": 

w trzeciej-22 uczniów. ° g()dzin:e 2-0.1 akt z08tał zakolwJWuy, po

czem GO osóh zebrało się w miejBcowym kluhie 

na wspólny obiad. . 
Nagła śmiei!"ć~ W c,:oraj rano przy uJ. lhLl'lsk io i 

nr. n5 w filii rzeźniczej znaleziono Karola Zell1\'amL 

zamieszkałego przy ulicy Zielo1ll1,i, . ]oiącego w kałuży 
kl:wi. Zawezwalla POl?otowie. Okn,za.to się, iż ZUlllrano
WI pęk1a zyla w leweJ nodzo, WSkllLOk czego nasL;U)it 

upływ krWI, który w następst.w ie spowodowal ślllierr;_ 

qi~Llo zlnarlego zab()zp~ec7:0tlo lut miejscu do czaSll zej. 
seJa, whtdz sądowo-polreYJJlyeh. 

Stan gorączkc:n!lIYa Nit ul. św, Ludwiki nr. f>!i 

U-letn,i syn robotnika" Ludwika Kasza, znaleziony zostat 
w stal1le gorączkowym. Po udzieloniu doraźnoj pomocy 
przez ldmrza Pogotowia, chorego pozostawiono na mioj'-
SCll pod opieką matki ' 

Kurcz żołądka.. Na ulicy Drugiej nr. 2H \\'il

?elm Wagner, tkacz, .lat 56, dostal bardzo silnegu kllrellt 

zołądkil. Prz~były lekarz Pogotowia, udzieliwszy odp(l~ 

wiedniell środków, cierpienia uśmierzył i VV. W. pozo
stawU na miejscu. 

re Z ~ncy~ Przy zlJiegu l~licyyVidzowskiej, i ,~rednioj 
~enOIl StęPSlCl, laL 10, sy.n iJltrolIgatora., poslil';gnąwszy 

s~ę upadł, pl'zyel.em wywlcllI~~t lewą rękę. S. podnie
SIOny przy pomocy pn:ochodUlow, udał się do miosl.kallia 

swych t'odzieów na Stare Miasto, przed przybyciem ka
retki I~ogotow ia. 

Nagłe zasł~lI:illn.ięciie.. Na ulicy Piofrkowskioj 
nr. 112.Maryt\nua S., lat 31, kucharka, na,gle ;mehor()~ 

~ala. l~o lldziel.oll~u S. ,doraźnej 'pomocy przez lekarza 
~ ogotowla, OdWleZlO110.13r do szpItala Czorwonogo Krzy-
za na. dalsz~ kuracYę. . 

Za~ruta agkoho5en:um Na, ul. Widzewbkiej nr. 8i, 

spostrzezono człowieka, lezącego na chodniku. Byk nim 

G. R. st?larz, zatl'ut,y alk.oholem. Lekarz Pogotowia pl'zy
plo.wa.dzII H. do samowltJd.zy, poczem odd:lno go w ręee 
pohcyl. 

W'ypad~~u.!ll~e zah"uciie. Wczoraj o g. 10 rano 
A., H. rOb?t,lllk fabryczny, hLt 26, mieszkający przy ulicy 
~ldzewsklcJ nr. 198, wypadkowo napil się jakioo-oś tru
~ącego pty;lU) po wypieiu którego dostał sil n ego1:> kul'cZU 

zołądJ~(L, :Z{tw,ezwa~o Pogotowie: lekarz, pomimo użycia. 

odpOWiednICh srodkow, zrnus~ony byt odwieźć chorego na 
dalszą kuracyę do szpitala sw' Aleksandra. 

Utrli;. ta przytomności. Wczoraj o g. 11 rano 
przy zbiegu ul. Dzielnej i PiotrkOWSkiej, stojący tt1~ 

tragarz, lat okolo ~O, stracił I;rzytomn~~ł i upadŁ. Za
:vezw~no .Pogotowle; lekarz, mlIno, U z,y er a odpowiednich 
srodko,w, Ule z,dolat ?~orego prlyw~o~ic do przytomności i 

w takun stanIe OdWlOZł go do szpItala Poznańskich bez 
sprawdzen!u nazwiska i adresu. ' , 

.. Bójka" W pi~karni, polo.żonej przy ul. Wschod
UleJ p~d m:-. 29, mlęqzy. pracUjącymi powstała ldóLni.t, 
l1a~tęptil~ bOJ ku, w k1,o.1'8.1 J, D. lat 1.8, czeladnik piekal'

SkI,. Zl:aUlony zosta! nozem w głowę· Pierwszej pomoey 
udzlelI~ poszkodowanemu lekarz Pogotowia) poczelll J. D. 
udał się do domu. 

N~pad.. Na prz~chodzącego przez ulicę 'Wodną, A. 

Z. la~ 32, napadło dwoch awanturników i kijami zadaŁo 

mu kIlka ran w głowę, Mieszkający w poblizu fdezer 
rany poszkodowanemu opatrzyl, poczem Z. udał sio do 
domu położonego przy ul. Widzowskiej. . 

Kr~d~ieże.. Ubiegłej soboty spełniono w rozmai
tych dZIelnIcach naszego mw,sta kilka kradzieży: 

. ,- ł;T a strych, dO~lU przy ,ul. Nawrot nr. 68, za,kradl i 
SIę Jacys ~loczyney ~ skradli biel,iznę, war tości 18 rb. 
50 k., nalezącą do MlcbalaLuminskiego. 

,- Przed r do~e?l nr. 54: na nI. LoŚne.i, mioszkaniec 
tuteJszy.' Jap. ~apaslllk, pozostawił na kilJmnaścio minut 

parę I?Ierzynow, ,zaprzągniętych do bryczki, Czas ten 
wystaI czy1 zloczyncorr: do uprowadzenia koni wraz z brycz

ką· Po:z~rodowany ~blleza straty na 1,000 rb. Na slad 
złoczyncow dotąd mo l1ittrafiono, 

" lVloryc .R~tjlic zamelq,owal w III cyrkule policyj
nym, lZ ze stajnI .dOlliU prz·y ul. Widzowskiej nr. 71, za 
pomocą. wylamama zttmka, wynieśli oponę, wartoś:i 
25 rubli. 

, - Z fabryki Kau~za, dzierż~twione.i przez I(rl1kow
sklego, przy ul. ZagttJnikowej jacyś złoczyńcy skradli 

p~zędzę okolo 300 funtów, wartości 300 rb. Żlodziejów 
me odszukano. 
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Wyskakiwanie z wagonów. W kronikach 
ruiej~cuwj dl pism nie ma duia, by nie b'yły no
towane wypadki potłUf·\(t'{l, pokalec:;;eń, ciężkich 
ooraień, a nawet śmiertelne, którycb przyczyną 
jest wskakiwauie i wyskakiwanie publie:t,uości 
'/. wagonów kolej elel\tryczllej miej8kiej. 

Pl1blicznośe łódzka, uie lubiąca BZ3nować 
przepisów i ostrzeżeń, nuraza się I:Hl.Ula UlI. nie
bezpieczeństwa. W razie zaś wypadku llietyJko 
potłuczony, ale i całe jego otoczenie Uln do kolei 
elektrycznej pretensye, że wa~ony jej za szybko 
kursują po mieście, ie kond ok tOl'zy pozwabją 
wskakiwać lub wyskakiwać z wagouóvv w biegn, 
że wagon dodatkowy nie powinien kUl'8owa6, 
gdyż to on najczęściej przyczynia BiCi do wypad
ków, łapiąc upadłych pod siebie i t. p. Zwa
żywszy jednakie zasadniczo te wszystkie pre
teuBye potepić wypada tylko publiczność, która 
dzi~ki 'swe~u niedbalstwu nie chce przejść parę 
kroków dl) przystaoku, lub poczekać eh wilę na 
lladejście następnego wagonu. Dlatego lIaraża 
zdrowie, a nawet życie na szwanl{, wskakuje i 
wyskakuje z wagouów. 'fe m więcej, że wiele 
osób, nie 'l.astanawia się nad tern, iż wskutek 
mokrego i zabłoconego bruku drewnianego jest 
on tak ślizgi, że nawet zręczny gimnastyk z tru
dnością utrzymać może równowagę· 

Panie łódzkie i podlotki, a na wet panny na 
wydaniu czętito dla popi:su lub wykazania swej 
~mialości, naśladują mężczyzn i w biegu wyska
kują z wagonów, paclając jak żaby w błuto na 
bruk. Z eleganckiej panienki, po wyskoczeniu 
robi się straszydło na wróble, zapłakane, za
wstydzone, pragnąc schować się pod ziemię przed 
wzrokiem gawiedzi) bawiącej się jej kosztem. 

Po łódzku. Jak nieraz nasi pp. kupcy ro
ZumIeJą uczciwość kupieeką, dosaduie maluje 
fakt nastepujący: 

J edn~ z pań wstąpiła do sklepu galallteryj
nego, położonego po prawej stronie hotelu Victo
ria, dla ~robiellia. sprawunku. Po zgodzeniu się 
na cenę, kupiec, pan 'f, brodą O doŚĆ nieprzyjem· _ 
nej powierzchowności, podsnnął BZy bko klientce 
za winięty przedmiot. To miga wkowe zawiuięcie 
sprawunku wzbudziło podejrzenie kupującej, któ
ra też spytała właściciela sklepu, czy nie omy
lił się w zapakowaniu przedmiotu. Pan ten j~
clnak kategoryczuie zaprzeczJ l temu. Po zapła
ceniu iadanej sumy, przy czem kupiec omylił 
sję, niechcący, w wydaniu reszty, naturalnie na 
swoją korzyść, p. "X. wyszła ze sklepu. Jakiei 
jednak było jej zdziwienie, kiedy przy rozpa
kowaniu paczki w obecności paru osób, okazało 
się, że sprawunek jest zamieniony i w dodatku 
zepsuty. Paui X. udała się natycbmiast do nie-I 
uczciwe~o kopca i wyluszczyła bez ogródki jego 

" 

] D) 
Stanisław-Jan Łąpiński 
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SCE1VA III. 

KAROLINA pogrązona w modlitwie, OFICER 
huzarów węgierskjcb j HUZARZY. 

OFICER. - Generał zabity! (klęka przy 
t ru pje Galvoczego i pilnie go bada). - Nie tli 
jl1Ź W nim ani iskierka życia. (podnosi się)· -
Uszli wszyscy? 

HUZ,A,R. - Jeden tylko został na placu. 
KAROLINA (usłyszaw8zy te słowa, zrywa 

się z kolan). - Na Boga, który? 
OFICER. - Cuś ty za jedna? Ar Tu ciebie 

dyablico przyjął generał na swoją zgubę. U8i
dJiłHś g'o swemi sztuczkami, wciągllęłaś w za
~adzkę i sprowadziłaś mu na kark strzelców 
konnych Księstwa. Odpowi~sz za to przed są
Jem wojennym. 

KAROLINA. - Na miłość twej matki za-
LIinam cię, powiedz wasl.mość kto zginął? 

OFICER. - Dyabli go tam wiedzą! (do bu
Z;J rów). - Are~ztować ją· Głową mi za nią od-
1jo.\ iadacid 
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postępowanie .. Wówczas pan te.u za~lli3~t °rd~ie~ 
uienia pl'Zedullotu zachowal SHi lllegr zeczmc l 
aro@'ancko. 

b A co, czy 11 i e po łódzk u: 
Z tow. hygieniczncgo. ProHzcni je8teś~y 

o prz.ypomuieoie p. członkom tow. o na,d-3yłau'.e 
odpowiedzi, zuwiel':ljących wykaz domow z su· 
terynami. 

Urlop. P. gubel'll~tor piotrkowski zav.vi~d~
mil cyrkularzem o udzwlell111 przez p. mllllst.la 
spr.nw wŁ>wnętl'znycb, wskute.~ crborobr, trzy
miesięcznego urlopu do gnberlll~ Królestwa Pdl~ 
skieCJ'o ks. J llliauowi JakubowskIemu, kupelanowl 
Cesa~'8kiej rzymsko-katolickiej akademii w Pe-
tershurgu. 

Osobiste. Z powodu wyjaz~u ci? Ce.8~r8t.w~ 
dla zakupu krtni dla 8tr~ży ognIOweJ mIejsklej, 
lekarza weterynaryi p. Dreckiego, z rozporządze
nia p. gubernatora piotrko~skieg(), ~a.8tępo:vać 
0'0 bedzie lekarz weterynaryj p Kwasmewskl. b " 

Chorążowie. Wedle wy.ia~.~ieni~ m.inisteryum 
wojny cborążowie zapasu nrmlI, zajmujący posa
dy l'zadowe, wyliczone w dodatku do art. 25 u
stawy' o powinności wojskowej '" roku 1879 wol
ni od stawauia do ćwiczen wojskowych. 

Praktykanci aptekarscy. Tr7yletni czas prak
tyki na pomocnika aptekarskiego skrócono do 
dwóch lat dla uczniów aptekarskich, którzy u-

. kończyli gimnazyum. Ohecnie przepis ten ulgo
wy rozciągnięto także, do uczeuic . apt~karskicb, 
które ukończyły kurs gm1ll3zyalny 1 złozyły eg-za
min dodatkowy ze znaj0mości języka łacińskie
go. Kurator okr~gu naukowego wa1'8zawskiegc; 
i wszystkie urzędy lekarskie otrzymały już od
powiednie zawiadomieDie. 

Derby-Częstochowa. Ministeryum komunika
cyj pozwoliło zarządowi kolei Herby· Częstocbo
wa na zaprowadzenie od dnla 5 gruduia biletów 
miesięcznych. Bilet taki kosztować będzie z Czę
stochowy do Herb w klasie I rb. 30; w klasie II 
rb. 18; w klasie III rb. 12. 

Z kolei. W ciągu ostatniego tygodnia drogami 
żelaznemi dowieziono towarów: 

.Mąki pszennej 48 wagonów U36,000 pud.), mąki żytniej ~:6 wagonów (81,250 pUdÓW), pszenicy 26 wagonów 
(17,950 pud.), żyta 45 wag. {29,500 pudów), owsa 48 wagonów (30.600 pudów), jęczmienia hrowarnego 12 wagonów 
(9.050 pud.), jęczmienia Da kaszę 5 wagon. (3,200 pud.), grochu 5 wagonów (4,750 pudów), kaszy jaglanej 7. wagonów (4,500 pudów), siana. prasowaneg-o - wagonów ( - pud.), slomy prasowanej - wagonów ( - pud. ), alomy proste,; - wagony (- pudów), welny zagranicznej B9 wagonów (39,500 pud.), welny krajowej 32 wagonów {18,570 pud.), bawełny zagranicznej 56 wagonów 
(50,200 pud.), bawerny rosyjskiej 42 wag-. (30,010 pud.), odpadków bawełnianych 29 waglJnów (20,800 pud.), żelaza 19 wagonów, gliny ogniotrwałej - wagony, wapna palonego 18 wagonów, wapna niepalonego 4 wag., .Ilar-

(Huzarzy z dobytemi szablami otaczają Karolinę, 
stojącą w ponurej zadumie). 

(Zasłona spada). 

Akt IV" 

Kurdygania w głównym korpusie twierdzy al1stl'yackiej. Izba obszerna, prawie pusta. Na lewo od widzów ława 
przy niej stóŁ. Na' prawo stary fotel potargan~ skórą ?bity .. Za podnjesien!em zasłony ,za sceną słychać bębny 
l trąbkI na, zbol' WOJska. Dalel\le'odgłosy walki i poje-

dyncze wystrzaŁy. 

SCENA 1. 

Generał PELLE'rIER i OSKIERKO, przy drzwiach 
ANTOŚ w mundurze szeregowca strzelców Ksie-

stwa w słuźbow~j postawie. ~ 

PELLETIER.- GOJ'ący był dzień poruczniku. 
OSKIERKO. - Ośmnasty maja pieknie za-

pisaliśmy w dziejach naszej armii. " 
PELLETIER. - Co słychać w mieście? 
OSKIERKO. - Niedobitki austryaków opie

rają się jeszcze tu i owdzie. Lecz główne icb 
siły jui złożyły broń. 

PELLETIER. - Rannych ! poległych marny 
dużo? 

OSKIERKO. - rrl'uduo oznaczyć ściśle. 
PELLErrIER - Przy szturmie na okopy 

trup padal gęsto. 
OSKIERKO.- Nie ma zwycięstwa bez ofiar. 
P]~LLlftTIER. - Rozumie się. Weź poruczni

ku kilkunastu żołnierzów i przepatrz dobrze kaza
maty, czy nie kryje się tam, jaka zasadzka lub 
podstęp podyktowany przez rozpacz. 

muru kieJeekiego IV brylach - wagol\(JIV, elJI~elltll 20 \~aI?onó\v (15,800 pud.), drzowa, blł(llllcowl)g~) !d w,agouo\\'. drzewa opalowego :24, wagoll\}w, <loso!\: 4() wagollow, \~ę
gla kll.mienneg~ 127n w(~gOJl()~\ .. l\~ksłl I ~ ~vag., 'j ka;llll'nia pitl,skowca. D wagollOW, kO:)(ł I wag., sulł 1_ WllgunóW 19,700 pud.), !lany '27 e~SLIlI'Il, tekLury . SIllOluwC,Dwej !~ wag., sl11oJ:y J wa~., larb H wago.!low, I,:~vaso\r 4 Wlt rT ., papiorll 7 wago!low, wtil-Oa. drOWflłtlrll:gO. D W,lgony,1:'> cegły licowoj 4 W,agoIlY, eegl y ~w yer;aJul\) -- wa
gonów i różnych tOWHrow G'l2 wagonowo 

Pociągami pośpinsznollli, diJwiuziilllO do LO,ltzi: r'yu 4: wagouy ,bydla 27 wagonow, Ll'r;ody .l!). wagolw\\', IlU,ęsa!) wagonów, drobili :~ wagony ł rilzllydl t.owarow 
22 wagonów. 

W~ysra.no z LO,dzi: wyroh~)\\' huwu/:liallYl'.h. Wk wagynóW (70500 plldow), wyrobow wL)//Ila/lydl ;1.2 wagono\\' 
(24,400 pud.), wyrobów żela/'Ilyc',1l ~I . Wili~· (7J;OO pud.): wyrobów terrakoiowydl '2 wag., /,ukt,ury .slllolo\Vl~owu.l i smo~y - wagolly (- pud.), cogty lłL'.OWU.l ,wagony, 
cegły ogniotrwałej - wagony, SZlllld,L:II !J wago/lo'\V, lm!ll 
2 wag. i różnyell wyrobów ;~u wagonowo 

Wysln.no pociągami poŚpiOS:l.Clt;I1li: w ~r(J hL)\\' I~awołnianycll a wa.gonów (7,()()O pud.), wyrobow wdJlI<tnyeli 
6 wag. (5.100 pnd.) i róinyelI towarów 10 Wgg. 

Dowóz zboża i mąki w os/'a/,nim t,ygO(lllill banllo 
zwięlrszy1. Co zaś do OWSiL, /'0 t,l'all~iport,y lłll,dehodzą 
średnie. 

Dlagazyny kolejowe. N a Htacyaeh Sosnow
cu i Granica m~gazyny, p r'/.c'l lnW'lO 11 e d la ~dda
d~nia towarów wywożou yeh i pl'zy"",oż'onyeh z za
graniey, oddano jll:l do rOl:por:ll~d:lenia władlOtu 
celnym. 

Sprzedaż nieruchomości. DniaUi stycznia r. p., w lokalu zjazdu sędziów pokoju Ill:Lodzi, o.dbędzte się sprzedaz pr:r.ez lieyl.aeyę Ilastępłl.):\C~Flt llleru
CllO mości: 

bI iel'udlomośó, lIalożąca do suke. A dolLt Chol!l~~a, L.j. wdowy Anny· ClLO!up, Emilii l)npLa i lłh\}Wfllolot,lllU,J .MaryiCholup, polożonej przy ul. Nowo Zarzowsli:i(Jj pod nr. 
10ol!). Licytacya rozpocznin się od SUlll y szae. '2,000 rb. 
Nieruchomuść, należąea do Fralleis/,!m Jliórsl<ieg-o i SU];:L'. Karoliny Piól'skiej, pOIozolloj przy ul. Lil)()\vej pod nr. 818. Licytacya rozpocZllie się od Sllllly sza(~, ·1,5()() rJJ 
Nierucbomośó, naleząea do Olgi Szuje, poJOŻOlltL przy ul. 
Leśnej pod nr. lG·Hl, 1f)50 i 1[);)1. Licyt,:;eyn rozpoeznie 
się 0(1 sumy SUte. 7,500 rb. Nierłll'llolllOSI~, ,naloząea do HoberttL Dl'eslera, pO.tOŻOllil przy tlI. Przn,Jitzd pod nr: 
1266g. I.icytacya rozpoeznie się od silmy .";J:a(~łlnkowc.J 
700 rb. 

Sprzedaż poręb drzew3m Dnia:.l':l grudnia, w urzędzie księstwa lowickiogo, . odbQdJ:io :1ię lieyiacya 
na wyrąb drzewa. W lo~nict.wio .JauU3ZI\w. '21)) szt.uk od sumy 778 rb. U2 k .. ltr.opki :)'1·:) szt.uk od silmy ~.~)!ln rb . 19 k., Da.browa 408 szt. od sumy '2,(i!15 rb. !)J lc, Gilewka 28;) szt. od sumy :1 G rb. il k., GilÓW]UL w Brzozówce 1775 szt. od sllmy 1,200 ru. ;U k., Uuda 7:3H sz/.. od sumy {~,t~15 rb. ~J1 k., l{udlt nr. [) tł-J 3 szt, od silmy 
2,04! rb, 39 I;:., Ituda, zhywająl~o nasienniki :m 8/'1" od 
sumy 189 rb. 3 k, Hlld,~ ols"owa 1,713 s:t.t. od sumyfi.l~ rb. 75 le, Pamiętna 78~~ szl.. od SIlmy 780 rb. 8~ k., 1'amiętlHt w IV okręgu 82 szt. od sumy SOi) rU. UO k., .MG" kra 4:~ szi. od sumy 1,220 rb. ilU le, lVIokm w II okręgu 10.0 szt. od sumy H,405 rb. 81 k., nudy grabina. 12 szt. od sumy 280 rb. as k., Hudy grabillll. w .lU OllTQgu 1000 
Slt. od sumy n,121 rb. 72 k., lVliIoelllliow ico 77 szt. od sumy ;-22 rb. 50 k., Miloelllliowice w Uf okręgu 29a szL od sumy 2,37D rb. n k., Miłochlliowiee nr. 5 - HH4. szt.. 
~ BłB'i'ł'M' &~ , ??' 

bSKIEHKO. --- Nie ma ol}awy gellerale. 
PELLETIER. - Odtrożność nic zawadzi. 
OSKn~HKO. - Wedle rozkazu geuel'ale. 

(Salutuje i odchodzi) 

SCENA 11. 

PELTETIEH. i AN'rOŚ. 
PELLETIRlt - ZJJlii się zuchu! (Aute.; 

zbliża się krokiem wojskowym). - Zasłużyłeś na 
kn~yi WOjH~OWY. 

A~TOS. - Spelniłem tylko moją powinnoś0 
genera leo 

PEL1LĘ,TIER. - Jak się nazywasz? 
AN'IOS. - Antoni Zaręba. 
PELLETlftR. - Umiesz czytać i pisućt 
ANTOŚ. - Skończyłem szkoły w konwikcie 

ojców Pijarów. 
. ~ELLETIEH.. Pozdmwiam (lią podporu-

cZUlklem. Mam nadzieję, że wódz naczelny sło': 
wa moje stwierdzi podpisem. Cóż to, nie cieszysl. 
się z awan~n? 

ANTOŚ. -- Obojętny on dla mnie geuel'aL~. 
. PELLETIER. - To dziwne. Walczyłeś pl'ze~ 

clei d~ielnje; 'fohie wyłącznie zawdzięczamy 
zdobYCIe s~anca, który był kluczem pozycyi. 

ANTOS. - Szukałem śmierci zaszczytnej. 
PELLETIER. - Takiś młody i życie ci jui 

zbrt.ydło? (Antoa milczy). - Bad~ otwartym. Pu-wied", co ci, dolegu? ol. 

.. ANTOS. Str:lciłem brata. Poległ nad PIlicą· 

(d.c.n) 
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od snmy 1:21!17 rll. ['J,e; k., ,')tl'z('lnal;l/il szt. {),227 rh. 
90 kop. 

Bli:i.szyelI illrorllla(~y.i IIlizit~!a kall(~olarya ksi(~sL\\'<L 
] (,wi ekil~g(J, ~ Ilaj d II,japL :iit,\ IV ~I.; it:l'n ill\\' kacI!. 

Z \V rul';:ll JDol, IV !lastęplłj:v.,y~dl rilliaC',lt 
"jazd lloklljll IV LIlll/,i llQdzic: l'or.pa!.ryw:L1:, spra-
wy. Sprawy eylVilJlo l)l~Z udzialll prokumi.om, lVliusi:\(~ 
styezeh: 1.'-:. ~O) ~ I, 22; III t y: J, :~, ~, G, /) 22. 2>;, 2'1, 2G, 
:2li, 2rJ; IlIarJ;ee: 1,:2, il. ~, 11, Hi, I li, J7, 18, 2i\, ~4, '20, 
2~), iW; kw ie(:iol'j: li';, 1\1, '20, 2[, 2'2: maj: :.l, H, Ij, G, lI, 11;, 
17, 10,2-),2;>, 21.i, ::1: (~zerwiOI': J, :;, (j :20, '21, :2:2, 2:;, :2/~; 
lipioc:l S, 1 ~l, :20, :J l, 22: sil'l'picll: 2:2, :n, 2!L ~G, 21;; 
wrzosio!l: H, l ;i, llj :.W, :2:2: pHzd I.iumik: II, 5, (j, 7, LO, 
17, 1:::;, J:I, 20, 21; lh!.opad: 7, 1). ~I, 10, IJ, 1!~, Hi, Hi, l7, 
18, 2S, :2 !l , :10: !'Tuli/,iel'l: J, :.J, l 'I, lii, Iti, 20, :H, :22. 3:~, 
:27, 28, :2~I, :;0, 

Z Ildzia.!t:1l1 pro];:lIml.llra. Sl.yl·Zlll'l: :2:2; III!.Y: H, 21>: 
H1lLl'Zoe: 4, l,~:, ilO: kw it)('ioil: :2:2: fil aj: ~ł, :2(i: eZt~l'lVi(:e: tj, 

:H; lipioc: :2:2: siorpillil: :2ii: wrzosio!}: :!:2: paździorllik: JO, 
~1; lis/'upad: 7, 1S, gTlldzil:I'I: :2, :2(), ::0. 

~pralVy karne. Sl.yei'Oil: tS, 20, ~1; \II/'y: 1, ::, 4, fi, 
2:2, :2a, :2 't , :.JG :2~I; marZli!': 1, :2, n, H,lii, \(j, 17, 2:~, 24, 
'JH, 2\1; kwil't'iuII:l/). I!), ~~o, :~1: lIl aj: :2, :1,4, fi, I(j, 17, 
18, :240, :20, :11; ezurwio(': I, ::, 27, 2S, iW: lipilW.: I, :2 i:, 
4, 7: wrzesioii: 5, (j, 7, ~), J.'J,lr" l(i, :lO: paź(hiprnik; /1, 

5, 6, 7,17, lU '20: lisi.opad: S, ~), 10.11, !I~, UJ, Hi, 17, 
38, :.lU, :W; gnldzieJl: l, Ul, li>, Hi :21, :2:2. 2:J, 27, :28. 2!) 

0esye gospodarezl: ()dbywa('~ sit,: b~dą w osl.at.nieh 
dniaell każdego Illiesi:~(·II. 01'syi (I~ÓII:lIl IV roku Will bę
dzie :20~) sądowydl i 1:2 gos[lodarl·zyell. 

W kSięgarni Cheialcm 'l.aprCnUlllerowae 
pismo. 

- Jaki ad re~ H:t.:tIlowllrgo pana;; 
Piot.rkowi-lka ..... 

- Got!L1oMr 
- Po ('o II 11:zwiHko! Niech Hi(~ :t.a pyta O ududc 

nl~\łźc{IHtW(I. 

-- Alc~ I)I'OHZ, <i p:lUH, W tym domu mieH:t.ka 
pnruset ]o!i.aloróv\', 

- '1'0 lli(~ uie Hzkodzi, rozlloH:eiel do mnie 
trafi, 

\Vohec teg;o nic m0l-:N przyj}~(~ prcllulIlc
raty. 

r[\) ja pi<;-BHt nic b\:dt) preuumerował. 

OgóhmtSl osłabienie. ~a ILI. PrzejaJld 8p081.1'Jle
ŻOllO kohiet.(;, ltlż(\e;~ lllt ('blldniku: by1a lIią BronishtWIL 
Owczarok, lat, :2:1, I'ohoi.nka fabrydlla, pozostająelt bez 
za,ięeia, zalllieszkała przy uL Fajfra, w SLllllio OgÓlllDgO 
nsJahiellia. Po udzielollill dlO]'l:j tlorazllo.i p 1ll0('y p1'I:02 
lekarza Pogotuwia, pOZOiLltwiollO ją Ila miejscll. 

Zatruta kall"łu)lemm NIL III. Zawadr.kio,j nr, 7, 
E-:;I.nrlm Ajel!o]llla.ll, 2 1r:i.llia ellrka Il(wdlarzl\, korzysLa
j;\f~ z llit~oIH:ello~ei Jllatki w mieszkalIiiI, sf:liwyeiJa fla· 
sznczkę z karbolnrn i wtpita ~,ię. Na krzyk dzil'clm Jlud
bioght matka i POŚpitlszyJa Z eórką Ila st,:\(~yę Pogotowia, 
gdzio udziulono dzi(~('kl1 odpowiodllil~.i pOlllocy. 

Nag Il'e zaałabniięciieQ N a ul. Targowej Iłr. 41, 
C,. ~ .. r~)b(Jtllik falJryel,lIY, lat. ~l, naglo zHslabt Odpo
wlOdnloJ p~)moey uddnlit dlOrnrnll lekarz PogoLow ia i po
zos~awit go !la rniojsell. 

Kurcz żołądka.. NIL Nowym I{,ynku spost.rzeżono 
czlowieka, wij:\cngo się z MILI. /,/Lwozwano ]'ogotowio: 
okazało się. ii. ('horym jost I\lLzimierz Prusak, lat 23, 
robot.nik fabl'yc·;'.lIY, JIlit)szkają(~y prhy ul. Ziolonej (Balu" 
ty). Lekarz Pogot.owia, stwinrdziwszy )..;nrcz żołądka, 
lll~z~elit choroTllu odpowiudllioj pornof:y i pozostawit go !Ht 
mleJseu. 

Napad. Jan Klltllowski, robot.nik fabryczny, lat 
~,8, mieszkająey pr!.y ul. Szlozing, prlochodr.ąe przez uJ. 
largową, okolo dOlTl!1 III'. 28 I'ostał prze1. dwóch awan
t.urnikó. haczepiony i pobity kijami, wskutek ('zego o
trzymał kilka ran w glo\\'ę Lnkarz Pogotowia. poszko
dOWanOfll!l rany opatrzyŁ i pozostawił go na miejscu. 
Awanturnicy zdołali zbied/.:. 

Z i!.dicJ. W Ua.dOgOSZClu 70-1et'.)ia sturuszka, prze
chodząc przez ulicę, poślizgnęła sit; i upadla, wskutek 
czego boleśnie zraniła czoło. l,ekarz Pogotowia ranę 
?pa~rzył i poszkodowaną pozos1awil na miejscu, lIez mo
znosci sprawdzenia Ilazw iska i adresu. 

'Viec pOlSI{i 'V AUleryce. 

W Wilkesharre, w Pensylwanii d. 19--22 
października odbyło się ogólne zgromadzenie 
))Związku narodowego polskiego CI

, naj większej 
i Daj poważniejszej polskiej organizacyi w Ame
rj'ce. 

W"iece związkowe odbywają się co dwa la
ta. Od ostatnieg,), Xl V wiecu, przybyło związ
kowi 91 grup lokalnych z 8356 członkami, tak, 
ze liczy on dziś ogółem gnlp 464, rozrzuconych 
na całej przestrzeni Duii amerykaligkj~j .i obej
maje d:d!$ 36,::312 członków między mmI tylko 
1213 nie ubezpieczonych na wypadek śmie~'ci 
w kasie związkowej asekuracyjnej. ~u na,dmle~ 
lliamy, że związek przyjmuje ubezple~zema. n~ 
900, 600 i 300 dolarów, płatne w raZie śmIercI 
członka. 

rregoroczny XV wiec był najwi~k8zy ,od 
ciasów istnienia związku. "\V zięło w mm udZIał 
370 delegatów grup lokalnych. Przysłały ich 

grupy nawet naj bardziej oddalone od Wilke!:l
barre. Na powitnnie .,związkowców'l wszystkie 
hotele rniasta \Villre3harre, znajdujące się prze
v~';lŻl1ie w rękach amerykanów, przystroiły się 
w dlOrągwio. W poebodzie do sali zehnu.'l, za 
którą olJrano olbl"zymi~~ balę ćwiczeIi 7 pułku 
milicyi pensylwańskiej, wzięło uuzi'.d 10,000 
osób z 7 orkiestralni, mianowicie wszystkie miej
scowe i okoliczne towarzystwa polskie, oraz 
znaczne zU8tępy pol~kicb górników, którzy 
w tym dniu nie poszli do pracy. Wśród dygui" 
tarzów związku szlo kilku wybitnych amery ka
nów, przed'iltawicieli gmilly \Vil~c8banc. Ci po· 
witali lHlstępuic deleglltów W sali obrad, wy
cll\valaj:1c zalet.y polaków. Prezj'dent miasta 
Chioago, Harrison, przyl:lbł teleg-rum z życze
lriami. 

Wiec wydziałowi dla krzewienia oświaty 
wyzunczył 7000 oolnrów (35,000 kc,ron), opra" 
cował J1l'zy1iem nowy plan działalnośd dIn tego 
wydziału. Dalej ucbwalił załoi)' Ć llOWą poll'lką 
szkołę wieczorn~ w Chicago, jako szkołę probuą 
dla pl'zyszłog-o szkolnictwa zwią:t.l\Owego a nadto 
nhvorzył nowe wydziały: dla emigl'ucyi, szkol
nictwa, rolnictwa i handlu j wszystkie należy
cie zaopatrzył w potrzebne fundusze. Poh;kiemu 
serniuaryl1m w Detroit przekazał 500 dolarów 
na stypendya, a 300 dolarów dał na maj~~cy po
wHtau w Wilkesbarre dom, który rna być pl'zy
tułldem dla starców i kalek z pośród gÓl'llików 
p()l~k ich tej okolicy. 

Przed wiecem 'Zanosiło się UH. wielk~~ burzę 
j to z powodu nieHzc:t,~snego I:lporu wyznanio
wego, sporu między pra wn \Vierllymi ka toliknmi 
a L zw. "niezalein)'mi", zwolenuikami "księ
d:r.a l

' Hodura. Zarr.ąd zwiWl.kl1 zakupił llszę św. 
w miejsco'wYlll ko/LieIe N. lVfaryi Pamly i na
bożeństwo w :t.boJ'ze .. niezależnych" przeZllaczu
j~~('. dla kaidego 50 dol arów. Proboszcz kościola 
katolickiego; ks. Klollowski, dowiedziaw!:lzy sili, 
że dano tal{l~ kwotę takie Hodul'owi, zwrócił 
swoją związkowi, a ozdobi! kościół i odprawił 
uroe'l.yst:~ Mszę sw. w asystencyi kilku innych 
kapłanów ... za darmo. Ponieważ cały zarząd ze 
sztandarom wziął udział tylko wtem naboźell
/:ltwip, .,niezależui" grozili awanturą na wiecu, 
lecz powainiejszym ddegatom powiodło się za
żegnać burzę, tak :le skoIlczyło się lJa małym 
huczku. 

Zresztą obrady \>viecn miały przebieg po
ważny i spokojny. "Skład wiecu-pisze ,Zgo
da'l-był bardzo szczęśliwy. Obok dzielnych 
weteranów z dawniej "zych wieców, widzidiśmy 
duźo ludzi nowych, przeważnie młodych, a JUz 
wyrobionych politycznie, umiejących panować 
nad gorącością temperamentu i przejętych po
czuciem godności swego stanowiska. 

Dyla to największa polska konwencya 
w dziejach wychodźtwa, która zajmie pierwsza
n;~due miejsce w dziejach "zwią:t.ku". 

-:-:-

Wiadomości zamiejscowe. 

Krwawe zajścia 'iM KUE'zanach .. 

'V nied'liel<;t, dnia 8-go b. m., wyjechało do 
wsi Kurzan, w Galicyi wschodniej, dwóch dele
gatów koła tow. szkoły ludowej na założenie czy
telni, o którą dopraszali się niektórzy chłopi. 

Inni chłopi, dowiedziawszy się o tern, urzą
dzili na tych delegatów zasadzk<;t. Aby im unie .. 
możliwić powrót z KUl'Z3n, ukradziono im uprząż 
z konia, a następnie opadli ich koło kar~zmy, 
do której vstąpili ku pić jakichś postronków na 
sporzadzel1ie uprzęży. Kowalowi z Demni, który 
deleg~t()m towarzyszył przy zakładaniu czytelni, 
rozbito głowę kamieniem i pobito go kołem. Na 
delegatów i konia sypał się gl'ad kamieni, prz~d 
którym skryli się do szkoły. Podjudzona wido
cznie, a nadto prawdopodobnie i wódką podnie~ 
eona tłuszcza hajdamaków kurzanskicb ,licząea 
do 40 głów, oblegała i szturmowała szkołę do go
dziny l-ej w nocy wśród śpiewu i najrozmait
szych przezwisk z hajdamackiego słownika, po
syłanych pod adresem oblężonych delegatów szko
ły ludowej. 

Prokuratorya wdrożyła w tej sprawie docho
dzenie karne, aż do ukońcwnia przeto śledztwa 
od podania jakichkolwiek szczegółów i faktów 
wstrzymać si~ musimy. Oryginalnie i dziwnie si~ 

złożyło, że tej krytyeznej nicchieli nie hyło w do
mu ani parocha, ani wój Lu l który ma i-!ła wę nie
pn"ejcdnuuego polnkozcl'ey, i ua po~terunku iall
darrncl'yi w Knrzauach nie b),lu au] jednego żall
darwa. 

ilillIDlic tUl wUs 

<Saillt-Jamcs Gazette» zamicl~ciła niedawno 
pod seusacyjnyrn nagłówkiem <Inwazya lll11i

dlÓW» art y knł, który przedstawia llam atoli eeu
lly obraz stosunków katoliekieh w Allglii, po
dając liczbę klasztorów, j:dde z~tłożono tamże 
ou roku 1836 do naszycu cy.asów. Oto 'l.e::;ta
wienie: 

Hok Zakony Zakony OgMem 
rug~kie żeuskie 

1836 O 16 lG 
1842 3 20 23 
1850 11 41 52 
1860 H7 123 150 
]870 67 232 298 
Hl00 266 572 838 
1903 305 685 990 

rl'en przyrost liczby zakonów i kościoł{HV 
w Anglii pocIąga za ~obą wielki rozw6j ży
cia katolickiego. Około 50 /:lzkół chl'ześeiall
skicb, liczących 3,"~55 dzieci szkolnych, otwnrto 
w 1902· roku w królestwie zjednocz,onem. rregoż 
samego roku Mg;r Boul'nc, WÓWCz~~!; bi.'lkup 
w Suutbwal'k, założył 31 nowych staeyj ruisyj
nycb ty J ko w południowej d:deluicy l.JlJlHlyull i 
w promieniu czterech mil augidskich w kolo 
katedl'Y sw. Jerzego. Obecnie jni. wielka liez,ba 
«emigrantów) pracuje nad ewaugeJizacY~2 ludu. 

Zwrot protestantów angielskich ku katoli
cyunowi nie ustaje. Nie tak dawno angielskie 
pi1:lma doniosły o nadzwyczajllcm nn.wróceniu pa
stora protestanckiego Bemwna, syna przedostat
niego arcybiHkupa al1glikań~kiego z CallterbllI'y. 
Pastor Bensou :dożył wyznanie wiary katolic kiej 
w kU8ciele 00. JJomillikanów w Woodchc.c:iter. 
O ile protel'Jtunci są mocno zanicI)()kojcu i i 
strwożeni, o tyle katolicy petni !:Ią radości i nu
dziei, iż to nowe nawrócenie poeiągnie za SOIH~ 
~ielc ol:l()b znakomitycb; wszak nononawl'ól:ouy 
Beusol1, to jeden 'f, llajznukomitszyth pastOl'óW 
pl'otetitanckic1l. 

(I Z m a i t o ś c i~ 
-~-

SKAHDY \V ATY KAŃSKIE. 

f.. po\yo(h~ .ognia, któ,ry się wszcząlw \Vuty
kanIe, c! zl8nnt1.{J . P l'I,yp OlYll,na.l ą skarby, w nim za
warte, oraz dZIeJe ollJl'zymlego kompleJ<slI gmacht',w. 
Może z nim mwrzyć się jeden. tylko ł:JaJac. Mal'i'a. 
l{~ór'Y ,w Wfl~iósl, w poljJiżuLi.zbony ( otlmięty ma
Il.Ją wlelkoscl kroI portugalslo .Jan V. Ani Luwr 
ani Tuilerje, ani \V ~rsal nie mogą b.yć pOl'ównan~ 
z Watyl(an~m" Na .lego budowę sj{ładaly się wieki. 
Rozpo,c,zął .Pt Celest.yn lIIi każdy nie.mal z nastfjpnych 
Pa plezow prz,)'czyl1lak SIę do powlększema lu b o
zdobienia gmachu. - Leon XIII ukohczyl Apada
menti Borgia. Wszyscy wielcy artyści HenesanslI 
ozdabiali Watykan swerni. wiekopomnemi freskami 
olJl'az~~i, i t:zei:bami. ,Gf;tlerya Capidarja zawier~ 
t,·lł'zcsclan.sl(le. I pogalls}{le napisy" P,o za tern są 
muzea.: egipskie, ettusloe, f!luzeu~ sWlecl{ie z ldej
noŁaml, statuetkamI, starozytneml naczyniami mu
zeum przedrrllot(~W rel,igijnych, znalezionych ~v lm
takumlJach; daleJ gabll1et papyrusowy, zbiór ma
nuskryptów od V-go do VIII wieku, sala malowi
d~ł bizaI'lLyi1sldch, g~binet .m~dalów,. galel'ya obra
zow, galerya dywanow, blolIoteka I archiwa. Bi
blioteka zosLa:ta wzniesiona ,przez Mikoraja V, któ
ry zebrał rJOOO manuskryptow, doJ'ączono do niej 
wiele inn,ych bIbliotek, między innemipl'zekazaml 
przez krol~wę Krystynę szwedzką. Obecnie \1\Ia
tyl~a~l pos~~łd<l: 2500 r~cillskicl~ . rękopisów i 100,000 
kSlązel{; Z~lO~ .lmp~nu.Je bar.dz~e.l rzadkoś~ią ogzem
[darzy al1lzelt Ich lICZbą. Blbhoteka mieści sjp na 
partel'z.e, ksi~żkj nie są, widoczn(~, znajd llją Ó się 
w l1lsloch s~aiach, . na !tturych sto.] ą hmsty i VIl[t
zony. Archl\va były 111edostępne dla ludzi świec
ldch, dopiero L~Oll XIii wpuścił tam uczonych, pra
gnąc, aby moglI 1wl'z'ystac ze skarbów w nicll za
wartycl1. Często kazał się zanosić do biblioteki i 
rozma:viał przyjaźnie, ]'ozpytywa.ł uczonych o ich 
prace I l'ezultat POSZUklW~6., - Dzieła nie są ska
talogowane wedle pl'ZedmlOtuw lecz chronologiczne. 

UCHO DO ~ABYCIA. 
, . Pewien l,l0wojoI'ski lekar',z poszukuje zdrowego 
l stlneg:~ l.DęZCZYZllę.(lulJ kobietę), któryby zechciał 
sprzedac Jedno swoJe II ello. Cenę kupna oznacza 
na 24-,009 koron. lVIa on bo wiem hogatego pac,Y
onia, Idor'y podczas po IJytu na dzikim zachodzie(' 
s~raci1. w .i~kJś sp()sób jedno Uci~O, a pragnie }w
l1l.eczme. m~ee oba. .Ieżeli się zr:ajdzie kt.oś, mający 
d.o zbYCia. Jedno. ucho za ,powyzszą cenę, odbt,jdzw 
SIę W talom razIe nast.ępuJąca operacya: ucho zdro
wego po odcięciu do polowy od nasatl.y j bęJzie 
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przy.sz)'te (lo głowy pacyen la. \Y ten sposób po
\\:slullle ł1U\ya ed,ycya ,,.braci sY'il11skich" na prze
cIąg sIeci lUlU C~Ol, t J. na cza s. w którym ucho 
prz~'.s~y~e po\vmno przyrość do swego nowego 
\\'ł.asclClehl. ti-d.yby .ta op~racya się nie powiodJa, 
L .l,. gdyuy po sIedmIU dl1lach sprzedane ucho nie 
cl,I~I,ało \V~.iŚć w staly zwillJek z nabywcą i przy
rosc do niego, będzie z wrócone da \vnemu wlaś<.:i
cielowi i przyszj'te na pieewoLnem miejscu. Alo i 
\v tym w\'paclku otrzyma 011 umówione WynaOł'O-
dzenie. ~ " o 

Sprawa 

---:-;-: -

o f a ł 8 Z o w a n i e 5 O O· r u b l ó
w c k. 

D"iś sąd okręgowy piotrkowski przy::ltąpił do 
sądzenia głośnej sprawy falsz.er.:;twa banknotów 
paul:ltwowycb, oraz całego ~'l,cregl1 innych pa pic
rów wartościowych. Zaintereao\vauie się rub1i
ezuości tą sprawą jest wielkie. 

Proces zapowiada się bardzo ciekawie. J nż 
sam skład osobisty pOd8ądllych, którzy zajęli 
ławę oskarżonych, wyróżnia ten proces z posród 
wiElu innych, jakie się toczą codziennie w gma-I 
chu dawnego pałacu Paca przy ul. l\Iioduwej. 
Są to luuzie, odgrywający w świecie warszaw" 
skim pewne role, czyniące ich znunemi OgÓ-1 
łOVł i. 
. Baukiera Pinczew~kiego, obrutuego właśd - I 

Cleła kantoru przy ul. Mnrszałkowskiej znała cała 
'\Varl:lzawa. 

Dalej fotografHincha, to właściciel dużego za
kładu fotugralicznego. 

Obrońca sądowy Al'tazow, który również' za· 
siadł obok Pinczewskiego i Hinchy, ,.adwok!lt", 
~tórego można było częato spotykać po wielu 
Illstytucyaeh sądowych na stanowisku "mece
nasa" .•. 

Ellenband był kasy erem bankierskiej firmy 
Landana. 

Obok Ellellbanda i innych siądzie Abram 
Glass, dobrze znany w War8zawie, pow~żny spe· 
kulant giełdowy. 

Najmniej znany, bez żadnego prawie roz
głosu, w tern towarzystwie, to tylko Kielmau 
Hertz) skromny faktor giełdowy. 

N aj młodszy z oskarźonycb, Antoni Soknh!k i 
da wny !::lportsmen i uczestnik wszystkich kon~ 
kur8ów hippicznych, właściciel koni wyści
go ,<vyr h, jest osobi8tością na bruku warszawskim 
bardzo popllianą. Ten «sport8men» z wyżlizem 
speey ~llJem wy kształceniem, należący jeszcze 
tak lllcda wno do "warszawskiego towartyt:ltwa> 
do tak zwanej tŚmietunkh, zawsze wesoły i 
nśmiecllnięty. 

Skład sądu stanowią: wiceprezes Sewastja .. 
naw, członkowie Snies~rewski i Sołowjew 0-

skaria podprokurator Dołopczew, który wygoto~ 
wał obszerny akt. 

B 'oni Pineze\vskiego - adwokat przysieO'ły 
Fr. Nowodworski, Glasa - adw. przys. Etinger, 
H~rca - aclw. pr:r.ys. Likiert, Sokołowskiego -
pom. adw. przys. Korwin-Piotl'owski, Sztasowa
adw. przysJ Hara~iruowicz, Ellenbanda':'- adw. 
pl'zyl3. Krzycki, Hinchę -- adw. przys. Papieski. 
rrrr.y lirmy bankierskie: Radzh,zewskj, Landan 
i Hot'odyszcz występują z powództwami cywilne· 
mi. Sprawa przypuszczalnie potnva 7 - 8 dni. 

Z OSTATNIEJ POCZTY. 

Wiec w Krośnie. 

\Y śród wieców przemyslowych, które odby" 
wa.i ą ~ię w Gal,je!,i, j.edllym z najważniejszych 
był WIeC W KrosOle dma 4 b. m. 

Siedziba potężnego niegdyś przemysłu tkac
kiego, który odziewał całe okolice kraju i do
starczał t.owaru dla zagranicy - ognisko prze
mysłu uaftowego - KrogllO i okolice stanowią 
teren ważny dla akcyi przemysłowego uświado
mienia. 

\Vice 1.agaił burmistrz dr. Rejkowski, które
go w .. 11/,(d!O ttŻ na przewoduiczącego. 

Kirru'snik <biura propagandy wyrobów kra
jOW) tU> ze Lwowa, p. Olszewski, wygłosił refe
raty <o orgauiL<lcj'i obrony przemysłu krajowego> 
i <o sprawie culuowej>. 

W dyskusyi zabierali głos: katecheta ks. Bie
la, podnosząc zarznt nie dość śLli8łegJ pojmowa
llia ohowi~'l,ków przez galicyjskieh rzemieślników; 
włuściallin Skwaru mówił o potrzebie uświada
miani~t Ind u, co się w kraj u wytwarza; ślusarz 
\Vójdk żalił się na upadek <Prządki> w Kt'ośnie; 
uj'rektor tiJW. tkackiego <św. Sylwestra» w Kro
śnie stavl,'ał w obronie produkcyi tkackiej; p. Mi
chał MięslJwicz, tkacz z Lorczyny, cytował dra
styczne przykłady obojętności kupiectwa wobec 
wyrobów krajowych; włościanin z Odrzykonia ż~
~lał rówlloczesuego podnoszenia rolnictwa; kilku 
Jeszcze móWcÓw podnosi lo wartość pracy organi
zacyjnej w kierunku obrony i poparcia swojskie
go wytwórstwa. 

Uehwalono zawiąc",,:.tuie w Krosnie towarzy
stwa (Pomoc przemysłowa) i urządzenie \vysta
wy przeglądowej przemysłu krajowego. 

Zmiana konstytucyi w Anstryi. 

Na pOl'Ządfk dzienny Rady pań9twa wejdzie 
w tych dniach nagły wniosek posła czeskiego 
FVl'zta o wy hór komisyi która zastanowiłaby sie 
~ad z~ianą ko~stY~l1cyi' w ~u~hu uwzględnieni~ I 
mdywldualnoŚCl hIstorycznej l narodowej pO-I 
szczególnych krajów. 

Za pomocą postawienia tego wniosku czesi 
chcą z?znaczyć, że ich obstrukcya ma chnrakter 
za8a~lllczYI że chodzi im nietylko o pl'zeprowa
dzellle tych lu b owych postulatów ale że w myśl 

. d ' me a ~no ogłoszonego manife8tu zjednoczonych 
str:onDlctw, dążyć będą stanowczo i konsekwen
tnIe do .~miany dzis.iejszej konstytucyi i ustroju 
rnonarehll austryackwj. 

Pr~)jekt ~m~any konstytucyi znacznie zwię
~sza ,1 dokł~dUle określa kompetencYę sejmów 
l rządow ~raJowych, pozostawia jednak wybory 
?ezpOŚredllle do rady państwa i nawet rozszerza 
Jeh podstawe. 

Projekt ~ p. Forzta nie jest bynajmniej wspól
nym progr~mem stronnictw czeskich. Daje on tyl
ko przedmIot do rozpraw i narad. 

~ a jednem z najbliższyeh posiedzeń koło 
~ols~le przeprowadzi dyskusyę zasadniczą i wy
znn.czy mówców. ktÓl'zy zabl'alihy głos w pelnej 
IzbIe nad wnioskiem Forzta. 

NiemcJ a Panama. 

Pisma amerykańskie wietrza i w sprawie 
l?a~a.mskiej intrygi Niemiec, kt'óre w wszelki 
mozhw,Y sposób starają si~ przypiąć latke Sta-
nom Zjednoczonym. "I 

I tak .~onosi· ".New-York Herald" z Bogoty 
w K,?l.l~mbl:, że w~adomość telegralicznie nade
szłą,.~ I.z"CJoNlemcy me podzielają zapatrywań Sta
nów ZJe~noczonych i ganiq wystepowanie ich 
w ~prawl.e panam.skiej, wywołała t;m zapał nie
opIsany l okrzy kI na cześć Niemiec. 

. Cała pl'awi~ prasa amerykańska wodpowie
dZI na to. w mmeJ .lub więcej ciętych artykułach 
z~ra?a ~lę pl'zec.lwko. '!trąc~niu się polityków 
lllemlecklC? v: sprawy meswoJe i wzywa rzad 
w3szyngtonskl do stanowczej i energiczneJ' od
praw y. 
. Gaze~y niemieckie zaprzeczają stanowczo 
Jako.by Nlem~y ~ieszały się w sprawę panamsk ' 
a WIadomOŚCI pIsm amerykańskich uważają z~ 
rozmy?lne kł~mst.wa,. ma.Jące na celu zdyskred _ 
towame politykI memleckieJ' i wypł . y 
r i d'" h . ywajace z n euzasa monel nlec ęCl do Niemiec.· " 

elegramy. 
(Od własnych korespondentów). 

Wiec udowodnił, że krośnieńska ludność ro-
zumie potrzebę tej akcyi, którą prowadzi w kra
ju grono ludzi dobrej woli. Ogromna sala nowe-
0'0 ,Sokola> wypełniła się po brzegi. Na sali 
byli reprezentanci wszystkieh warstw, zacząwszy 
od ludu wiejskiego, rzemieślników, sfery ul'zędni~ 
czej,ziemiall okolicznych,. a Eik6ńczywszy na re
prezentantach arystokracYI (hl'. Potoccy z Ryma
nowa, lU'. Zamoj ski z Zakop~1nego i t. d.) 

Krakó:w, 22 listopada. W sprawie o napaść 
na malarzow przez ~łum, podniecony z owo d 
pog~ose~ o rozrzucamu na Kazimierzu za~rutyc~ 
cuklerkow, w sobote w nocy po godzI'nn . 

ł d '· & .' ,eJ prze-
sz o . na 1'3: Zlej . pl'zewodmczący p. radca. Ursel 0-
głoBIł następujący wyrok: 

1) Rj'fka Stier skazana na 14 dni ścisłego 
aresztu; 

2) Izrael Reinkranz, uznany winnym zbrodni I 

gwałtu publicznego i skazallY na 4 ~iesiące cięź~ 
kiego wię:denia z postem co tyd"'lLl'i 

3) za tę samą zbrodnię skazani zost:d~: Szy
mon I{aufman na 3 miesiące ciężkiego v\ ięzien ia ~ 
Jakób Aois na 3 miediące cięikiego więzieni3: 
Natan Ber~ na 3 miesiące ciężkiego wię~deni3; 
Dawid Pan zer na 2 miesiące ciężkiego więzienia;. 
Pinku8 Fiedman na 2 miesiące ciężkiego wię:de
uh; .M(ljż~sz Beil na 2 miesiące cięźkiego więzie
niu. i Szy ja Rosengartcn na 1 miesiąc ciężkiego 
więzienia; wszyscy z postem eo tydziell. 

Wogóle z 17 obwinionych zostało uznanych 
winnymi i za'3ądzol1ych 9, uwolnionych 7 lUt pod
stawie wyroku tryhunałll, a 1 wskutek oJ.8t~wie-' 
nia od oskarżenia. 

Podczfts ogłoszcnia wyro:i..ll, na galeryi, zape
łnionej kobietami żydoVl skierui, odzywały się o 
~naki niezadowolenia. 

Rozprawa Hkollczyła Bię o god'/,illie 7 minut 
45 wieczorem. 

Praga ezeska, 22 listopada. Dnia 25 h. m" 
rozpoezuie się proces w sprawie de fraudaey i w 
kasie św. Wacława. Do rozprawy wezwano 7(} 
świadków i 6 rze'·zoznawców. 

Wiedeń9 : 2 listopada. Z Berna dOllosza źc 
<Lidowe Nowiny» donoszą z Kromicryia, że 1;'I''lY
szło tam. :vez?raj w. k.awi.arni. ~lo Ht:~l'cia między 
czecbaml l oficeramI lllemwckum. l\lIunowicie na 
żądanie niemców zagrała lut pc] a 1m p10t (Sel'TUa 

Brezina), a niemey wtórowali spieweu.l. Czesi 
uwaźali to za prowokacyę i jeden z nieh wymie
rzył policze.k. kapelmi!:ltrzowi, wskutek czego przy-' 
szło do bÓjkI, która przeniosła !:li~ także ua uli· 
cę. Sprawa ta q1a być p()ruszona w Radzie pań
stwa. 

Madryt, 22 listopad!.t. W Barcelonie studen
ci urządzili na uniwersytecie hnłu~liwa demoll
stracyę, żąd?jąc ~a prze~tania wykład6w'.' Pbźniej 
rospoczęła Slę bC)Jka IDlędr.y studentami z ohozu 
kfit~loń8kiego a repul.Jlikanami, przyc:r.em wielu 
Odlllosło rany. POdCZtUI dcmuHst.racyj polda w 
gmachu uniwersyteckim petarda i wyrzadztła uie-' 
znaczne szkody. 4 

Z ostatniej 
(Od własnych koreapondentów). 

K~nstantynopol, 23 listopada. \V czoraj oj eaz· 
cze WIelki Wezyr na konferencyi z posłami Ho-· 
syi i Austro-W ę ; iel' usiłował przyj~cie znanej 
no~y odroczyć. Poseł jednak a nstryacko-węgicr
ski zaznaczy stanowczo, że żądaniu, za warte 
w nocie, muszą być bezzwłocznie w czyn wpro
wadzone. 

Berlin, 23 listopada. Z powodu nawałnicy, 
panującej w zachodniej Enropie Berlin miał 

komunikacYę talefoniczną pl"zerw~uą, 

SPOSTRZEŻENIA :METEOROLOGIC.ZNE 

Stacyi cent1·alnfJ· K. E. Ł. 

.... 
&-. I=l &-. "<:,) .- d -+Je"; 'cOd 'r;;, 
Q;) I>:l lZl o ,!;<t t: 

Dat!\. S~o El , d o Q;) 51:!! 
o-+-" ,..;-;- d,-

Uwagi. 8 t::: ° SCJ:l e et::: 
~ e e ~t::: 

_~t::: 
Q;)1I:!l 

;:Q&-."d ~ 
...... r"-d 

Q,. E-i ~'oo lZl 

21/XI 1 pop. 727.4 +1.8 93 Pd.Z.2 
Z duia 2DXr 

Temperatum 
21/XI9 w. 718.6 +2.1 96 Pd. Z.4 max. +5.0 C. 

22/XI 7 rano 723.7 +1.0 81 Pc.Z. !t. 
Temperatum 

min. +O.G C. 
Opadu -6.H mm. 

22/XI 1 pop. 723.5 +2·4 75 Z 
Z dnia 22jXI: 

~. 4 . Temperatura. 
22/XI 9 w. 732.1 +1.5 80 Z. 3 max. +4.1° C. 

23/XI 7 l'3.no 736.4 +1.4 89 Pd.Z.3 
Temperatura 

min. +0,10 C. 
Opadu - 0.4 mm. 

Liata zmiflirłychm 
~niela Jaroszak, żona rob., lat 30' rvIaryaulI'l N'l-

S
wtraoc"'la, rOMb., Jlat 19; Anida Bctl'an, ~ona rob. (lat 4'4: 

Uls aw ec) lat 61' R zal' }\''-'] l ' ' lat 38' Wilchel' C 'I o .. la, . Cli a Cj żona robotnika, 
h
'. m olie, t]cacz, lat 43: dzieci zmarło G: 

poe owalll na nowym cmentarzu. ' 

-:-:-:-
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I We wtorek 24 listopada ll'. b. 
WiolIde popularlli: przPdslawiunie pod Jlazwą "Soil'o de damos". W wieczór ten da
my wehod:q (~o qrku .I)(;z;pll~jllio, t,. j. każdy posi.ad<ll·z; jakiegokolwiek biletu ma pra
wy wprowadzw! . do eyrkll..l0tlllą Ila!llę Ih)Zpl,~Lllw .. Dwie f tamy wchodzą za jednym 
bIletom. W eZQ~el :2 w.ystawl~lla ~)ędzlO pantoJluna "l:an Twardowski" i. występ corps 
de ila.Jet. Anol1s. 'tV ~rodę ,~~,') II?topada przol!sJ,awIOnia llie będzio. W tych dniaeh 
!J(~lleflS dyrektora l~yrk\l ~~. IłyZ;!'I. Nowy progrmn z J~ IlOWyclJ numerów uie wysta-
WIanych .1oSZ(~;I,O w SOZOIlIO blOZ:\CYlIl. 

S:;,czllgóIyw programach. 1449-1-1 

n~ninjszenl zawiadamia, wysyL .laduuki, żu na st. Łódź Chojny d. 13 (26) 
11st( pad,(t ~t. ~t. 1 !)(!3 1'. o g . .1 O r., n~1 Z~ls[~uzio § 80 Ogólnej ustawy I 

R:0s.~rog zeL, będzie spl'zouauy z glo~I1e~ h~ytacyi niewykupiouJ przez od- l, 

blOl'COW towar, przylJyły w m. p~lzdllel'Ulku I'. h. za frachtem ze Bt. I 

Rożys7.(~ze .N~ () lOa Ira rLo[le, 'Verba '1 nO plld. I 
w razio. gdy~y lieyta.eya w uniu wyżej oznaczonym nie doszla do ! 

skutku to powtol'ua l ostatuCZl1a sprzuuaż odbędzie się unia 15/23 XI st. st. I 
r. b. o godzinie 10 rano. l-l l 

~e;;-w.~ Nowy llynek 6, ~.~tI~. 
ktt",ry poleca na wldeilodząee święta., jako llajstosowniejszy 
podarunek, p fotograJiezne na plótnie, artystycz

nie wykOIlfIllC', po Illożliwiu niskiej cenie. 

l(jtil.-fj I :-;pO('Y1\JJlO~('·,: zdjęcia dzieci. 

Zakład fołograticzli1J ciepło ogrzany. 

IV klasowa. pensya żeńska z kursem progimnazyum uC!dowego 

Zofii Z Bau~ro Li~i~I~W~ki~j 
z dniem 14 lipGa przeniesiona została do nowego lokalu 

Zapisy nowowstępujących uczenie, 
jak i pensyonarek, przyjmowane są w 
sierpnia r. b. przy ulicy Zawadzkiej 24. 
l ·września. 

zarówno przychodnich, 
kancelaryi od dnia 25 
Lekcye rozpoczęły się 

Choroby wenerJczne I 

Dr. S.i iłóroio lez I 

Za<Ghodmmiia M S3 
(obok lombardu ak~yjne/lO) 

dla panów od 8 - 11 r. 1 od 6 -8, dla 
dam od 6-6 godz. 

W niedziele 1 święta od 9-12 l 5-7. 
599-13-99 

Choroby weneryczne,mG: 
czopleiowe i skórne 

Dr. Dl ~ R , ~ ~ KI 
ulica lMawrot .Ni ~.! 
3-cia brama od rogu Piotrkowskiej 

przyjmuje 8-11 r., 5-8 w. Panie 
3-4 pp. W niedziele i święta od 
8-12 r. i od 4-6 pop. 781-c-4 

r. S. KA O 
OhOlOb, skórne' i weneryezDe. 
ulica K.rótka Ni.4. 

I. Malczyński 
Lekarz weterynaryi 

Piotrkowska 190. 
1582-10-8 

D J śl1.sarll i pos ~ukuj ~ się uzdolnionego 

n dfI\ li] 
U ala 

1659-3-1 

Gusław Szamowskii 
Łódź, Konstali1tynowska 5. 

sprzedaja przez sa·on bieżący kukurydzę 
owies, otręby, makuchy, kiełki słodowe, 
marchew dla kont, kartofle i wszelką pa
szę. Nabywa zboże, koniozyny nasien
ne i nasiona traw pastewnych. 

1660-15-1 

80na niemka 

I 
I 

! Dla Pań i dla Panów ! 

Oe:hronna marka }h 5717. 
~ BOROXYL ~ 

Nieszkodliwy plyn do uj,ł'z~mnllia twarzy 
w ciągh.'j oclpornośei przeeiw wszolkim 
atmosful'j'eznym i innym zewuęt/l'znym 
szkodliwym wpływom. Przyjemnie ełllodzi 
i odświerza twarz, nadając cerze deli
katną mat/ową biaŁość. DosLac można IV e 
wszystkic'h znaezniojs:qC'1l skladach apt.cez. 
i perfum' ryach. Giówny sklad w War
s.zawio wapteco F· ZA.lVn~:::-IHOFA, Pla.c 
Zelazuej Bramy .N!! 8. Wysy.!ka y,<1 :mli 
czerliem minillll1łtl iI flakolly za 2 l'ublo 
franco. Zwraclv~ l1wagę mt m:.ll'kę i ct:cr
wony naph! Celln rlal{OJl u (jO k. W Lo
dzi do nabycia LI W-uych: S. Silberball-

IIltl, Krukowskiego, Milera, i innFh. 
H~7 -20----2 

ChmiiehBa M 25" 

Wyroby Zakopiańslllde; 
Peleryny m<;zkie, d;,mt:llde, d~lleel nne, gu
nie, IQlpeli8ze p ~uoJy, pantof!e Il~rdaki, 

sukmankI. ezapt'czhi I hucułki, s·~lr.oddały, 
i'ulmo na łokci(~. RZt:źby, wachlarze w 
Htylu za'wpmilsUrń. 1548-12-5 

Kilku uczniów 

Introli[ator~ki~h 
przyjmie zakbd drukar ski 

m'esigier 
Spacerowa .M 39 .. 

1636-3-3 

Sześć. I łolków Wj borowych 
II 

I 
i sok wiśniowy okazyj nIe do spr:zedania. 
Wiat omość ul. Spacerowa 11 m. 7. 

1M8-ó 2 

Wiedeńska pralnia bielizny 
Południowa 27 

przyjmuje i wykońc, a z wszelką sta
rannością roboty, wchodzące w j~j za· 
kres po cenach bardzo przy8t~pnych. 

Na żącanie reperaeya blłlUzny. 
Uwaga .. Pralnia ubiera i odsyła 1'0-
bołę lń07-d 8 _m_ 

rzyjmuję nadrabianie pończoch. 
Ul. Mikołaj ewska. }i 59, m. 56, Przyjmuje od godz. 10-2 i 6-9 w. 

panie od 5-6 popoI. 159-c ... 6 

p~zyblh, wpro8t z zagradcy do umiesz
czenia. Biuro Rościszews1dej, Piotrkow

ska ;Ng 90. 
-' II piętro. 1111-d-33 

7 

(() G l (I S l E N I E. 

ninicjszem zawiadamia, \vysy la.iq~cyc h 
ladunki, że na HL ljóllź (luia 17 listo
pada st st. ] 903 r' l o g. 10 ra-

I no, na zasadzie § 40 i 8,1 ogólnej 
I ustawy Rosyjskich dróg, żelaz. 
będą sprzedane 7, głośnej l i-
cytaeyi nie wykupione przoz odbior
ców towary, przybyłe w m. paździer
nlku ] DOi3 r. za frachtami ze st.: 
801onickaja .M 312 owies, Libgol)l.T, 
750 pudów. 

U.alga: VV razie, gdyby licyta
cya w dniu wyżej oznaczonym nie 
doszła do skutku, to powtórna osta
teczna sprzedaż otlbęd.zie Hię d. 20 
listopada st. st. 1903 r. o g. 10 r. 

,. • I I 
do od!lt~!pionll1 ~amz. 

Wiadomoś~ w adm. "Rozwoju". 
1646-3-3 

Do sprzedania herbaciarnia z calem u
rządzeniem. Zakątna li 8. 2116-3-3 

Do sprzedania nie drogo 5 konI dój)-ryeh 
zawodzkich, jt:idna para kasztanowata, 

drugll cZ~lfna, jodna klaez. Wi/ldomOŚl~ 
nI. Widzewl:lka 8 ro/Ś Średniej. 

2118-3-:l 

Do sprzedania dwie magle. Wschodnia 
J& 42. 2114-3-3 

K-;peltlBZe żałobne w ró~nych gatunkach 
poleca mag~lz}n l!"loron~yny ChlebJw-

Bklej, Benedykta 35. 2117-3-3 pac 

Obiady gos'po d;m'-it i e po 35 kop. imea 
Pusta .Ni: 3, na parterze. 

202s-d-9 

Oddam d-z i-e-e/k-o-(-:-d-z-i e-w-c-z-yn-k-ę) nawłi= 
sność, mającą lat 2. Wiadomość n stl'Ó-

za, Cegielniana 39. 21113-3-1 
potrzebny męźezyzna lub kobieta do 

przepisywania. Andrzeja 11, I:lzkoła. 
2131-2-1 

Potrzebny za-r-all:--c-h-ło-p-ie-~e-.-··WJadomo~ 

w adm. "Rozwoju 411.. 2130-H-1 

Potrzebne zaraz panny bardzo zdolno l 
podręczne do ma~ł.zyn[l sukien. Plvtr

kowBka. 23. 2132-3-1 
przyjmUję bieliznę do szycia, całe wy-

prawy wykończam bardzo akor3tnie. 
Długa 123 m. lO, tamze przyjmuję uczea 

nice tylko :za opłbtą· 2HI4,-3-1 

Poszukuję zarządu domem. Oferty proBz~ 
składać w adm. "Rozwoju" pod Ut. lII. R 

X~ lnS-d-9 
Draaowaezki do pralni b' elizn y są po
:C-trzebne. UHea· Piotrkowska N& 20. 

2115-3-ll 

Służąca do wszystkiego, umiejąca dobrze 
gotować, potrze boa zaraz lub od 1· go 

grudnia. Świadectwa wymagane, pensya 
6 rb. miesięcznie. Piotrkowska. 146 m. 21, 
od 10-1 godz. 2128--3--1pc8 

Zaraz do sprzedania 2 magle. Rog Za
wadzkiej .M 111 Zachodniej Nt 46. 

2119-3-3 

ZaginęłY dwa paszporty na imię Ll:ono
ry i Stanisławy Starczewskich, wldliue 

z gminy SJtrz}'no gub. kaliskiej. 
2113-3-8 

Zaginął młody wyżeł, źółty, z białami 
łapkamI. Odprowadzić go za nagrodl\ 

na ul. Piotrkowską 141 m. 14. Nieprawy 
właściciel będzie pociągnięty do odpowie-
dzialności sądowej. 2097-3-.3 
Zag nęła karta pobytu na imię Anieli 

Wysockiej, wydana z magistratu m. 
Lodzi. 2122--3--2 Z upoważn-l.enia Władz Naukowycb, pen-

syonowany nauczyciel szkół rządowych 
prz~jmnj(" lekcye w zamożnych domach, 
oraz przyspasabia uczniów do pierwszych 
4 klas średnich zakładów naukowych. 
Adres: A.dam UUler, w Pabianicach. 

2120-5- 1 

3' 000 rb. j~st do ulokowania na 1 numer 
bypoteki. WiadomoM 11 adwokata Fl

HpkowBBiego, KODstantynowska 19. 
2136-2-:1 
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ROZWÓJ. - Poniedziałek, dni& 23 listopada 19Q3 r. 

na.italisza i1nstracya polska, dr111\.O\ra(~ będzie IV f. 1904 

ie najru:.nU5ze prace 

Henr a ienkiewicza 
powieś<.\ historyczm1 

NA POLU CHWAŁY 
i nowelę-poemat 

~VolL:i pl'i3JWmCJ'ato),olc/e Biesiady w)'. 1.904 otl'::,ym~tjq: bezplatn1~e po
tzątek z l'. b. pOlute:id "Na polu chwały". -famiątką ~teswdy,. lJ1'emwm 
lJ e::platnem, 'lO )'. 1.904 lJędzie hompo::yc.1ja jednego z na}znakoml.tszych net
.';.:ych uatalistów: epolH~ja zlI:ycir::8tIW l..;I,óla SolJieiJ1.:iego. ]Jamiqtka {l1'tystZ/
CZJwi sercu. po{skiemu maa. 

Pożadalle jest ja.lmajwcześniejsze nadsyłanie prenumeraty na r. 1904:, aby 
mozna było obliezyć wiel~\Ośc nakładu, a. t.em s,tmem, aby każdy nowy prenumenttor 
otrzymał bezzwłocznie poezątek "Na polu c~wał~U., . . .. " . 

Biesiada Literacka" z "WieczoramI powmesClowemB"= w WalSZttlVle. 
i'~cznie rub. 6 kop. 50; kwa.rt.a.lnie rb, I k.op .. 6~,I z przesyłką pocztową: rocz-
llil~ rb. S; IHrartaluie rb. ~. . 

n8iesiada Literacka" bez )' Wieczorów powie~ciowych": w WarszaWl~: 
rocznie rb. 5; kwartalnie rb. I kop. 25; z przesyłką pocztową: rub. 6; kwart.alnIe 
rb .• kop, 50. k' 
1605-8-1 Redaktor·Wydawca Władysław Maleszews l. 

Łódź, 
PQołrkowska 54 

róg Dzielnej 

Hurtowy i detaliczny 

oraz skład herbaty firm 

. 
• l 

poleca: Odstałe wina kuracyjne Węgierskie, Francuskie, Reńskie, Hiszpań
skie, Wloskie-"Vermouth" tudzież koniaki kuracyjne, oraz rumy i likie

ry kra.jowe i zagraniczne. 

Wina Krymskie: białe i czerwone od 40 kop. d') l rubla za butelkę· Mio
dy staropolskie oJ 60 kup. do 10 rb. za butelkę. 

Kawior astrachah~~zd 171-r-163 

gruboziarnisty bez soli, oraz wszelkie towary w zakres kolonialny i deli· 
katesów wchodzące. Cukier po cenach stałych fabrycznych. 

IOCOL 
olej rycynowy w proszku, 

przyjemny IV smaku, w dzialaniu przewyższający olej płynny. Do nabycia 
we wszystkich aptekach oraz sldadach aptecznych. Sprzedaż hurtowa 
w firmie Ludwig Spiess i Syn, Łódź, ul. Piotrkowska. WJlączny repre
zentant na Cesarstwo i gub. Królestwa, Szymon Erlich, vVarszawa, ul. 
N owogrodzka J\~ 20. 1586-12-2 

Inteligentne i chcące pracować panie 
łałwo mogą 

3 -1 ZARZĄD 
b 

Drogi Żelaz~ej ej 
'nie'8zem zawiadamia wy~yliljąeyeh tadllnki, io na .st:L.ódź ~al~~ga.i~ nie lVy~ 

~~Pi~ne przez otlbior~ów tO'N., przyb. w m. ilTZCSllltl l pazdz\l'l'Iuku r. b. 

za fracht. . , . 
Altona M 1/1 rzemiel't, Heise-Szl.llc. ~Fllks; . Bnl'lill ,N:.,' ,1()7 Id(.~J,. rO~,llll.: 
.B II·eJenlel'Q·n' Helllsdlt'lU J~o .. IIL ly7.wy IljIll-,cL-, l\IC.Hutz, ("ll.bc ergomall-- ~. ",'J, -,' , ~. I . _'. '.1 '<)' 1- ,', 'I'· . 
~b l/l maszyn<:l Schwarc-IIausman; Pelil~rsl)lIl;'-', h: l_tJ,-d) \Sl,t Z \,1, ,t-~V(~ 
03wiaty; Petor~bllrg .N'~ l~.~ 17 1~siąż~0 B~\'s:-ll!ak( I ~\'.Y.; l>:L_(:~-~I)llr.~ :~.';. 1~ Ub) 
książki, Baszmakowy; KIJO~V .J~~ t)li~>. kSI,)zl\l, ,.IdZlk.~:\~l~,I, _ ~yd,I,.)~,.t\\d, .N'2 
14 "'931~ 'vyro;iy rękodzieł. nOlllfold' Opoczno ,~o Iltl,·1 LLI.IlU Il szllfowally 

;) u, ". 'I" N' -) )'>09 Fnks' vVarsza\\a .M 215582 kosIllotyId, C)uki(u'/Il1Il; ~)1l1a.sZ()\~'. J '! ..;:.-...,.' 

wyroby rękodz,. Bianowsl\i; NieIe/al't, J\~ S;;U(; gl i li ,l, J\l1(~ Id~) \\'skl; .. LII bl lU 

J\g 2253 książki Klopotowski; ~\1illsk .~l! I~OSJ L()\L ~wlu{)!l., Iq'!t'c!IlWII; 
Zamirje N~ 2145' wyroby rękodz., Goldin; Urajowo '~'~ ;W()~ fa.rby 1. (,;PPllel'; 
Drokia .\11 1535 wyroby rękod/i., Dlldnilio\\'-Bnlllslt\]II; !'f(~\~~Ukntlllska .. ~~ 
152 welniany tow., Serbin---\Val'ehiwker; CZ(~st;()ehol\a .'11 ;););)-1. hal'l.IIO!llk~ 
Hamburger' Częstoehowa Jl/g 548U skóry, Gl.ik:-1ltliW; Cz(~sLudl.l\wi1 .~u ;),t-8;) 
.:Skóry, GJiksman; Częstochowa .N~ 5427 oJpatlki _bawol.,. !{(:illl',lll; UZQ)sto
chowa j{g 54-21 spinki, Zilberrniutz; Ryga .M! DC);J.!·1 l\slązlo, ~LaIlIH\hygfl, 
Jl/g 90540 książki, Stanico; Ryga J\'ll D03!H kHhlżki, t)lallkn; I{.yblll:dc. J'f~ 
73614 wyroby ręko dziel., Truslyll; .odesa .Ni! 4!):)i) kOllStH·\\ry z ryb, S(,Olll

borg; Brześć II JII~ 7130 wyroby. l'Qkorz., TaksilI; Ar.l(~ ,Ni. 2707 wrl'oiJy 
rękodziel.,'Jakobson; MJ!graben .NiJ mpo na(;zynia {lorenl., I':sso!l; I\lItawa. 
](g 5590 welniany tow., Jaffe -Zakheim; H.ol/llly .N~ 1:2!l7~) wyroby !'(~kotli',. 
Neimark; W. WoJoczek .N'~ 2481G wolniany, Jt'.l'LIzalolll<..;ki; ZaWi('I'!'.it\ 1'12 
1558 oJ.lewy, Erbe; Shierniowico NQ :3:3:: ba \\(\l niall y L() w., S:mrl'llort~; 
Chmielnik :N~ 2220 wyroby l'Qkotlziel., Idesmall BroIHl!'; B(ll'll Y(',Z/'lW oJ\;:~ ~ l ~ 
sukienny tow., Sojerek; \Var.:lzawa Xl! 80::W ksi;~żki; Steinhall(~l:. \;/aI:'shfl\Va 
j'(g 8804 siodlo, Zakrzewski; Aleksandrów .N:· '4G5 szklo, fl'rZt'.I('IlSkl; A k
ksandrów oN'll ld735 staJ, Kużnieki; AJ elcsfl.ndrów J~h l ;UO 7 fiz y('z Ił Y all:u'at, 
Agentura pogr.; Aleksandrów.N§ J 3175 lIlilszyWl" Ro tli; Ul'ani(',a N· :: 11 S 
drut, Agentura pogr.; \Varszawa .N; 26D58 c/'okolatla, IUmw; \Val'~za\\'a .l\:! 
276:!6 przędza, Briggs; \Varszflwa .'1i.! ~7o~;) IH'Zęllza., Brigt;s; \VaI's.!'HWtt 

.N2 27570 kawa, Jankiewicz; Warszawa .N~ 2o;3Dl wódki, Pltczke--Stęp
kowski; \Varszawa j\J~ 272:1+ herbata, Butkin; \V:u·,sza,WH. .N~ 27:21 H ziemia 
farbierska, Kamiil~31d; Warszawa N!l 21)3;J5 kOlliak, Krt,lIlky----IIel'yll~; \Vl~r' 
szawa :N~ 26214 herba.ta, Popowy; vVarclzawa .J\~ 271 fdkopyt,L s:wwek!8) 
Rozenfeld; War.;zawa N~ 27097 papier pakowy, I,'ran:iszek; Kowno M 
25154 wyroby ~ękodzie1., \VarszalVczyk; Psków .~il 24!J~) Sllkio!llly towar, 
Pllldzkin; Tyflis Hg 5803 skra w ki sukienne, Ach WOl'tlo w; Batas:t,ow ,N~ 412 
sukienny tow., Rabiżyn; Atkarsk S~ 2223 wyroby rękodz. y f\ ała:~"nil\ ow
Zabludowski; Kozlow J\'ll 1-180~ wyrouy fQkod:t" SazykYll Kronberg; At
karsk N!l 2485 wyroby rękodzielniczo, Katasl':ui ko w; l\l oskwa .Ni.\ 49(54;) w r
roby rękodziel., Grybow; 13ioJew j~~ 27 t10 wdaian y to W., rrulkat',i',uW; .f elrua. 
Nll 3108 galanterya, Prudnikow-Kipol'; Poc;(ob JII~ 450n liny, BI:wter; 
vVilno M 611722 książki, Efl'on; Białystok.N2 :W~OO wyr()by ręko(lzieI., 
Alpern; Charków M 1IOGo snkienny tow., \VySOCZill -Kogan; Obo,iall M 
1134 wełniany tow., lVlajcur; Charków I .Nu 8;H44 sukinllIly to IV., Cll wa
tow; Niżnyj Xll 3259 weln. tow., Hak-Lewin; Niżnyj .N~ 4·35:W wolllian. 
tow., Kamieński; Murom }(g 9871 bawoln. tow., Nazdae;r,yn; 1\osLromlL X!e 
3807 wyroby rękodz., Kormilicyn; Warszawa x~ 24G lt) sllkionny towar, 
Cyganowicz; Białystok Hll 26283 przędza, Epstein; Białystok.Nl1 27737 
przędza, Bramson; Białystok.Nll 287:31 SZlllaty, Slonimor; Bin.ty.~tok Kg 
29010 przędza, FrenkeL BiaŁystok }{g ~97 G5 pruci/m, Bidous; Mosk wa N~ 
39466 wyroby ze lnu, Romanow; Dubno No! 78t>7 skra.wki suk., Center; 
Jelec }{g 4737 skrawki sok., Towman; 

, vVyżej . ,~yszczeg?ln~one towary, jeżeli nie b0tl,~ przyjęte przez oubior-
('ow w terrmme 3 mIeSIęcznym od dnia niniejszego ogłoszenia, to takowe 
będą sprzedane z głośnej licytacyi na zasadzie § -!-I) i HO O~ólnej usta wy 
Ros. dróg żelaznych. -

Obwieszczenie. 

c 
, . W. zas~osowaniu się do § 22 Ustawy, podaje do powszechnej wiado-

zajmując się i itratną agenturą dla powainej instytucyi. moscł, ze zaządane zostały pożyczki na nieruchomości: 
I 1) ~od}(g ~37 przy Ulicach Średniej i Solnej, przl~z Zacharyasza 

Oferty z krótkiemi życiorysami proszę skladać w adm. "Rozwoju" I· Hermana l Chaima, Sztyllermana, dodatkowa rb. 30,000; 
pod ,,1000". 1631-3=1 I .2) pod N~ 929,930 przy ulicy vVidzewskiej przez Bera Frajdellbel'-
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~w ga, plerwotna rb. 50,000; ., ' 

Fabryka wyrobów powrożniezych, lin transmisyjnych .. 3) ~od ~~ 821L na rogu ulic lHil:3za i Llpowei, przez vVlIhelma 
895-r-S6 oraz specyalna fabryka pasów parcianych GreJhcha l Juhannę Grejlich,. pierwotna rb. 22,000; , 

4) .. pod J(g 896k przy ulicach Brzozowej· i Senatorskiej, przez Ka-. J. Milińskiego, Łódź, ulica Piotrkowska .Ni 6, 
naprzeciwko Hotelu Polskiego w domu Tow. Akc. Hille i Dittrich. 

Mam zaszczyt podać do wiadomości W. P., że otworzyłem w mieście tutejszem 
fabrykę i. skład wyr? bów . po:v~oź~iczych i. wykonywam: linX ~onopne i. bayvelnian.e 
transmiSyjno z konopl mamlskwJ, Jmy drUCIane, szpagaty, SIeC! rybaclne, hamaki, 
siatki przybory gimnastyczne, pasy parciane do młocarni, sieczkarni, transmisyj i ele
watorÓw· taśmy, chodniki Sznurowe itp. Wszelke wyroby odznaczają się doborem 
towaru 'starannością i sumiennoscią wykończenia oraz możliwie nizkiemi cenami. 
Sprzed~ż wyrobów wspom~ianych dokonywa się w s~lepi.e P!'zy. ul. Piotrkows~iej.M 
6 naprzeciw Hotelu Polslnego w domu Akc. Tow. Hllle l Dlttnch. Polecam Sl~ las
k~wym względom szanownej pub.licznosci i pozostaję z głęb. poważaniem J" MiUnski .. 

rola SchobeJ, pierwotna rb. 18,000. . 

~szelkie zarzuty pr~?ciwko ud~ieleniu zażądanych pożyczek stowa
rzysze~l ze.c~c~ przedstawlC DyrekcYi, w przeciągu dni 14 od daty wydru
kowama mmeJszego obwieszczenia. 

Prezes E. Herbst. 

p. o. Dyrektora Biura L. GajewiGz. 
Łódź, dnia 8/21 listopada 1903 r. 1658 

_____________________ A_o_u_o_n_~_o~Qoo8~?~~nO~~~Ho~~19~r. 
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